
600 tysięcy 
podpisów 
pod apelem 
Światowej 
Rady Pokoju 

w Albanii
TIRANA PAP. Kampania 

zbierania podpisów w Albanii 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju wzywającym pięć mo
carstw do zawarcia paktu po
koju — jest w całej pełni. 
Zbieranie podpisów rozpoczęto 
w dniu 12 kwietnia, a do dnia 
16 kwietnia już 588.814 oby
wateli albańskich złożyło swe 
podpisy pod apelem.

Wspaniałe zwycięstwo narodu radzieckiego 
wzmacnia Kraj Socjalizmu i siły światowego obozu pokoju

Pierwsza powojenna pięciolatka 
wykonana w ciągu 4 lat i 3 miesięcy
Dalszy ciąg komunikatu Państwowej Komisji Planowania 

i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR
Powojenny plan 5-letni odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej 

ZSRR na łata 1946 — 1950 — jak już wczoraj donosiliśmy — został wykona
ny przedterminowo w 4 lata i 3 miesiące.

Dziś zamieszczamy dalszy ciąg komunikatu Państwowej Komisji Plano
wania ZSRR i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR o wynikach wyko

nania planu 5-letniego w ZSRR.

Wykonanie planu 5 - letniegc- 
w dziedzinie rolnictwa

W wyniku pomyślnego wyko 
nania Planu 5-letniego nastą
pił nowy, potężny rozwój roi 
nictwa. W ciągu 5-latkj wzro 
sła i jeszcze bardziej okrzepła 
społeczna gospodarka kołcho
zów, rozwinęła się baza mate- 
r:alno,-techniczna rolnictwa, 
zwiększyła się rola ośrodków 
maszynowo-traktorowych w 
produkcji kołchozowej, przyi- 

•Jłotowano nowe, wykwalifiko
wane kadry organizatorów 
produkcji rolnej, wybitnych 
znawców uprawy roli, hodo- 
w!: bydła i mechanizacji.

Obszar zasiewu upraw zbo
żowych wzrósł w ciągu 5 lat 
o przeszło 20 proc. Ogółem zbio 
ry zboża w roku 1950 przewyż 
szyły poziom z roku 1940 o 
345 milionów pudów, przy 
czym produkcja pszenicy wzro 
sła w porównaniu z poziomem 
przedwo!ennym o 376 milio
nów pudów. Zadania Planu 
5-letniego w dziedzinie wydaj 
ności upraw zbożowych z 1 ha 
wykonano z nadwvżką.*W la
tach 1949 — 1950 wydajność 
upraw zbożowych z 1 ha była 
o 13 proc, wyższa niż w roku 
1940.

Obszar zasiewów upraw tech 
nicznych w c:ągu 5 lat wzrósł 
a 59 proc., w tym bawełny o 
91 proc., lnu długowłóknistego
— o 90 nroc., buraka cukrowe 
go — o 57 proc., słonecznika
— o 23 proc. Ogółem zbiory 
bawełny cyzrosły w ciągu 5 lat 
2.9 raza. włókna lnu — prze
szło 2 razy, buraka cukrowe
go — 2.7 raza. słonecznika — 
o 70 proc. Poważnym brakiem 
w produkcji upraw rolnych są 
wciąż jeszcze znaczne straty

Wygrywamy ostatni etap 
walki z analfabetyzmem
We wszystkich gminach 

miejskich i wiejsk ch oraz we 
wszystkich dzielnicach miasta 
Szczecina intensywne pracu
ją komisie egzaminacyjne kur 
sów nauki początkowej Wczo 
rai w dniu 17 bin odbyły się 
egzaminy na 18-tu następują 
cych kursach nauki początko 
wei w meście Szczecinie: 
Starówka — egzamin zdały 
43 osoby, Stocznia Główna — 
16 osób. Lecznictwo Pracowni
cze — 7. Zarzad Odgruzowa
nia — 23, Biuro Portowe
„Odra” — 12. Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych — 11, Szpi
tal Kliniczny — 8, Warszewo 
— 19, Techniczna Baza Porto 
wa — 9, Zakładv Przom Super 
fosfat — 17, PGR — Gumień 
ce — 17, Spółdzielnia ,.Che
mia” — 15. Bud. Zakł. Przern. 
Ciężk —• 9. Żydówce — 40

przy zbiorze plonów, zwłaszcza
— zboża, lnu długowłókniste
go i buraka cukrowego.

Obszar uprawy warzyw i 
ziemniaków wzrósł w porów 
naniu z rokiem 1940 o 5 proc. 
Globalne zaś zbiory’ ziemnia
ków w roku 1950 przewyższy 
ły poziom przedwojenny o II 
proc.

W ciągu 5 lat dokonano 
znacznej pracy w zakresie dal 
jzego wzmocnienia i rozszerzę 
nia baz ziemni aczano-warzyw 
nych wokół wielkich miast.

Obszar zasiewu roślin pas
tewnych w roku 1950 wzrósł 
w porównaniu z rokiem 1940 
o 15 proc., jednakże zadania 
Planu 5-letniego w zakresie 
zwiększenia obszaru pod tra
wami wieloletnimi nie wykona 
no f produkcja paszy nie do
trzymuje kroku zwiększonemu 
zapotrzebowaniu hodotvli.

W dziedzinie hodowli bydła
— zadania Planu 541etniego do 
tyczące zwiększenia pogłowia 
bydła stanowiącego własność 
kołchozów wykonano z nad
wyżką. Przedwojenny poziom 
pogłowia bydła produktywne
go i drobiu w kołchozach zo
stał znacznie przekroczony: by 
dła rogatego — o 40 proc., 
owiec i kóz o 63 proc., trzo
dy chlewne, — o 49 proc., 
drobiu — 2 krotnie. We wszyst 
kich kategoriach gospodarstw
— kołchozach, sowchozach, u 
kołchoźników i gospodarzy tn 
dyw'dualnvch. u robotników i 
pracowników umysłowych — 
ogólne pogłowie bydła produk 
tywnego, które gwałtownie 
spadło w czasie wojny, osiąg
nęło ooz!om przedwojenny, a

Ogółem egzamin zdało 256 ab 
solwentów, rekrutujących się 
z tutejszego świata pracy.

Jednocześnie na terenie wo 
jewództwa odbyły się w tym 
dniu egzaminy w następują
cych powiatach: Choszczno, 
gm. Kołki — 50 absolwentów. 
Myślibórz, gm. Nowogródek — 
101 absolwentów, Myślibórz, 
gm. Barlinek — 61, Pyrzyce, 
gm. Lip:any — 15, razem 247 
osób.

Bezpośrednio po egzaminach 
odbywała sie w zakładach ora 
cy i gromadach radosne i pod 
niosłe uroczystości Egzaminy 
kontrolowane są przez ielega 
tów partii, organizacji maso
wych i wizytatorów. Akcja z 
nie słabnącą siłą trwa, a ostat 
nie egzaminy w skali woje
wódzkiej odbędą się w dniu 
25 kwietnia br.

w roku 1950 w porównaniu z 
rokiem 1940 wzrosło o 4 proc., 
ilość zaś drobiu — o 14 proc. 
W ciągu 5-latki w kołchozach 
i sowchozach dokonano znacz 
nej pracy w zakresie hodowli 
bydła rasowego.

Wzrosło wyposażenie tech
niczne rolnictwa. W ciągu 5 
lat gospodarce rolnej dostar
czono 536.000 traktorów w 
przeliczeniu na jednostkę o 
mocy’ 15 km, 93.000 kombaj
nów zbożowych. 341.000 płu
gów traktorowych, 254.000 
siewników traktorowych, 
2414.000. kultywatorów trakto
rowych i wiele innych maszyn 
służących do uprawy ziemi, ąje 
wu i sprzętu. Jednocześnie nie 
nadąża się z zaopatrywanym 
gospodarki rolnej w maszyny 
służące do sprzętu bawełny, 
lnu i konopi, buraka cukrowe 
go, przetwórstwa paszy i me< 
chanizacji pracochłonnych ro» 
bót w hodowlanych fermach 
kołchozów 1 sowchozów. Do
konano znacznej pracy w za
kresie elektryfikacji kołcho
zów, ośrodków maszynowo— 
traktorowych i sowchozów. 
Moc elektrowni wiejskich do 
końca 1950 roku wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1940 — 
2.8 raza.

Uzyskano poważne sukcesy 
w dziedzinie podniesienia kul 
tury’ rolnictwa: podjęto zakro 
jone na szeroką skalę prace 
nad wprowadzeniem 1 zastoso 
waniem odpowiednich trawo- 
polnych płodozmianów zbożo
wych i pastewnych w kołcho
zach i sowchozach. W roku 
1950 w kołchozach zaorano 
traktorami przeszło 90 proc, 
wszystkich czarnych ugorów 
i ziemi pod oziminę, siew kwa 
lifikowanymi nasionami zbóż 
wzrósł w ciągu 5 lat o 64 proc., 
kwalifikowanej zaś pszenicy — 
zwiększył s'e 2 razy, w roku 
1950 sprzątnięto przy’ pomocy’ 
kombajnów uprawy zbożowe z 
rolowy- całej powierzchni za
siewu.

Pomyślnie wykonywany jest 
plan sadzenia ochronnych pa 
sów leśnych. Kołchozy, sow- 
chozy. ośrodki maszynowc- 
•raktorowe. gospodarstwa leś
ne i ośrodk: sadzenia lasów, 
realizując stalinowski plan 
Przeobrażenia przyrody, zasa
dziły i zasiały ochronne pasy 
leśne na obszarze 1.350.000 ha, 
z czego w 1950 roku — r.a ob
szarze 760 tysięcy’ ha.

Wykonano zadania Planu 
5-letniego w dziedzinie budów 
nictwa kołchozowego. W cia 
gu 5 lat sowchozy z.nacznie roz 
szerzyły obszai- zasiewu upraw 
rolnych. Wydajność upraw z.bo 
żowych z 1 ha w roku 1950 
przewyższyła wydajność z ro» 
ku 1940 o 16 proc. W sowcho
zach ministerstwa sowchozów 
ZSRR w zasadzie zakończono 
mechanizacje robót rolnych

Gospodarstwom chłopskim 
litewskiej, łotewskiej, estoń
skiej i mołdawskiej SRR oraz 
zachodnich obwodów ukraiń
skiej i białoruskiej SRR, które 
znajdowały się pod okupacją 
niemiecką. Związek Radziecki 
udzielił wydatnej pomocy pro 
dukcyjnej w dziedzinie umoc
nienia spółdzielczości rolnej, 
organizowania ośrodków ma
szynowo - traktorowych, do
stawy’ traktorów i maszyn, na
wozów sztucznych oraz w dzie 
dżinie przyznawania im kredy 
tów. Pod koniec Planu 5let
niego na obszarach tych zakoń 
czono w zasadzie kolektywiza 
cję gospodarstw chłopskich 
na zasadzie dobrowolności.

Rozwój socjalistycznej pro
dukcji rolnej, jej wysoka to- 
warowość umożliwiły zabez
pieczenie zwiększonego zapo
trzebowania ludności na chleb, 
mięso, mleko i inne produkty 
spożywcze oraz zwiększenie do 
chodów kołchozów i kołchoźni 
ków. Wzrost produkcji upraw 
zbożowych i technicznych o- 
raz rozwój produkcji hodowla 
nej stworzyły trwałą bazę su 
rowcówą dla dalszego rozwoju 
przemysłu lekkiego i spożyw 
czego.

WYKONANIE PLANU 
5-LETNIEGO 

W DZIEDZINIE 
TRANSPORTU 
i ŁĄCZNOŚCI

Transport kolejowy w okre 
sie 5-latki zaspokoił wzrasta
jące zapotrzebowanie gospo
darki narodowej w dziedzinie 
przewozu. Ustalone na rok 
1950 zadanie w zakresie prze
wozu ładunków w transporcie 
kolejowym zostało wykonane 
z nadwyżką 13 proc. Przeclęt 
ny załadunek na dobę w kolej 
nictwie stanowił w 1950 roku 
121 proc, poziomu z 1940 r. i 
103 proc. zadan'a Planu 5-let
niego. W rezultacie zastosowa 
nia przodujących metod pracy 
i nowej techniki znacznie po
lepszyło się wykorzystanie 
środków technicznych w kolej 
nictwie. W roku 1950 ładunek 
wagonu towarowego wzrósł w 
porówmniu z rokiem 1940 o 
14 proc.
Decydującym zadaniem 5-lat 

ki powojennej była likwidacja 
wielkich zniszczeń, które woj 
na wyrządziła transportowi ko 
lejowemu. Wykonane w ciągu 
5 lat roboty w dziedzinie od
budowy równoległych torów, 
mostów i węzłów kolejowych 
zapewniły nieodzowną zdol
ność przepustową na głów
nych liniach kolejowych. W 
znacznym stopniu odnowiono 
i uzupełniono tabor lokomo
tyw parowozami nowych se
rii. lokomotywami dieslowski 
mi i elektrowozami, jak rów
nież tabor wagonów. Zbudowa 
no nowe linie kolejowe, 
zwłaszcza w rejonach północ
nych oraz w Azji środkowej. 
Zelektryfikowano szereg linii 
kolejowych na Uralu, na Za
kaukaziu i w Krzywym Rogu 
oraz podmiejskie odcinki węz
łów kolejowych Moskwy, Le
ningradu, Rygi, Kijowa, Baku 
i Tallina. Jednakże zadanie 
Planu 5-letniego w dziedzinie 
odbudowy i budowy linii kole 
jowych, mostów, dworców 1 
węzłów kolejowych nie w ca
łej pełni zostało wykonane.

(DOKOŃCZENIE NA Str. t)

„Życzę Wam jak najlepszych osiągnięć 
w szkoleniu kadr lotniczych* 

List Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
do Woj. Ligi Lotniczej w Szczecinie

W związku z życzeniami przesłanymi Maitalkowi 
Polski Konstantemu Rokossowskiemu z okazji 6 roczni
cy wyzwolenia Szczecina, Wojewódzki Zarząd Ligi Lot
niczej w Szczecinie otrzymał w odpowiedzi list następu
jącej treści:

WOJEWÓDZKA LIGA LOTNICZA 
Szczecin

Serdecznie dziękuję Wam za nadesłane pozdrowie
nia z okazji 6-teJ Rocznicy wyzwolenia m. Szczecina 
z rąk hitlerowskich okupantów przez bohaterska Armię 
Radziecką i Odrodzone Wojsko Polskie.

Równocześnie korzystając z okazji pragnę życzyć 
Wam jak najlepszych osiągnięć w stałym podnoszeniu 
poziomu wyszkolenia kadr lotniczych wzorując się na 
najpotężniejszym lotnictwie na świecie — lotnictwie 
Związku Radzieckiego.

Przez swoją codzienną pracę w dziedzinie wychowa
nia i szkolenia kadr lotniczych przyczyniacie się do bu
dowy silnego i nowoczesnego lotnictwa, które wzmocni 
potęgę obronną naszej Ludowej Ojczyzny, a tym sa
mym wzmocni siły obozu pokoju na czele którego kroczy 
Wielki Zwiąizek Radziecki.

Minister Obrony Narodowej 
(—> KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych w organizowaniu 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

WARSZAWA PAP. Dnia 17 bm. w sali Rady Państwa 
w Warszawie odbyła się uroczystość odznaczenia osób szcze 
golnie zasłużonych w organizacji II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju. W uroczystości udział wzięli: mini
ster szkół wyższych 1 nauki wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju Adam Rapacki, wiceprzewod
niczący PKOP— prof. Leopold Infeld, wiceprzewodniczący 
PKOP pos. Stefan Ignar oraz członek Komitetu Wykonawcze 
go PKOP — Leon Kruczkowski.
Uroczystość zagaił min. Ra

packi, który podkreślił olbrzy 
mie znaczenie, jakie dla ruchu 
pokoju miał II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju w War 
szawie, na którym powołane 
został prawdziwy parlament 
pokoju — Światowa Rada Po
koju. Zorganizowanie w War
szawie Kongresu w tak krót
kim czasie stało się możliwe 
dzięki ogromnemu wysiłkowi 
tysięcy ludzi, spośród których 
szczególnie zasłużeni zostali 
odznaczeni orderem Odrodze
nia Polski i Krzyżem Zasługi 
Kończąc min. Rąpacki podkre 
ślił. że w obliczu zbliżającego 
się narodowego plebiscytu po 
koju nastąpi dalszy wydatny 
wzrost aktywności polskich 
mas pracujących w walce o po 
kój i Plan 6-letni.

Następnie, w imieniu Prezy
denta RP min. Rapacki udeko 
rował Krzyżem Oficerskim

Minister oświaty - pełnomocnikiem rządu
do spraw wczasów dla dzieci i młodzieży

WARSZAWA. PAP. — W 
celu należytego przygotowania 
akcji wczasów letnich dla 
dzieci i młodzieży. Rada Mini 
strów w specjalnej uchwale 
powołała Ministra Oświaty — 
na pełnomocnika Rządu do 
spraw wczasów dla dzieci i 
młodzieży.

Uchwała ta stanowi wyraz 
troski i zainteresowania Rzą
du sprawą usprawnienia i pod 
niesienia na wyższy poziom 
organizacyjny i wychowawczy

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy kulturalnej 

między Rzeczpospolitą Polską 
a Albańską Republiką Ludową
WARSZAWA. PAP. — W 

dniu 18 bm. odbyła się w Mi
nisterstwie Spraw Zagranicz
nych wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy kultu 
ralnej między Rzeczpospolitą 
Polską a Albańską Republiką 
Ludową.

Wymiany dokumentów do
konali: w imieniu Rzeczypo
spolitej Polskiej — Minister 
Spraw Zagranicznych dr. Sta
nisław Skrzeszewski, w imie
niu Albańskiej Republiki Lu
dowej charge d‘affaires Alba
nii pan Nesti Nase.

Przy akcie wymianj’ doku
mentów ratyfikacyjnych obec 
ni byli wyżsi urzędnicy Mini
sterstwa Spraw Zagranicz
nych oraz członkowi* powt*

Orderu Odrodzenia Polski inż. 
Wacława Gawrońskiego i inż. 
Stanisława Zelenta, i Krzyżem 
kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski inż. Jerzego Boreckie 
go, Jarosława Bołdoka, Kazi
mierza Husarskiego. Zygmun
ta Kotarskiego, Edmunda Ma
lanowskiego i |nż. Jerzego Sta 
niszkisa.

W dalszym ciągu uroczysto
ści min. Rapacki wręczył 17 
Złotych Krzyży Zasługi, 113 
Srebrnych Krzyży Zasługi j 
57 brązowych najbardziej za
służonym plastykom, architek 
tom, pracownikom telekomu
nikacji, radia i prasy, pracow
nikom Domu Słow.a Polskiego 
oraz robotnikom, którzy przy
czynili się do szybkiego i 
sprawnego zorganizowania II 
światowego Kongresu Pokoju.

Po uroczystości min. Rapac
ki podejmował odznaczonych 
lampką wina.

wczasów letnich dla dzieci i 
młodzieży.

Jako organ doradczy dla peł 
nomocnika Rządu, powołana 
została główna komisja do 
spraw wczasów dla dzieci i 
młodzieży, w skład której 
wchodzą przedstawić?Je: 
CRZZ, Zw. Zaw. Nauczyciel
stwa Polskiego, ZMP, itp. Po
dobne komisje utworzone zo
staną przy prezydiach woje
wódzkich i Powiatowych Rad 
Narodowych.

Nowy typ lokomotyw 
kopalnianych 

polskiej produkcji
WARSZAWA PAP. Ostatnio 

przemysł ciężki opracował pro 
totyp i wyprodukował pierw
sze dwie nowego typu kopal 
niane lokomotywy elektrycz
ne. Jest to najnowocześniejszy 
typ lokomotyw kopalnianych. 
Ich wprowadzenie na terenie 
naszych kopalń pozwoli na dal 
sze zmechanizowanie prac w 
przemyśle węglowym. W rnku 
bieżącym ruszy już planowa 
produkcja tego typu lukomo—

stwa Albańskiej Republiki Lu 
dowej w Warszawie.



Pierwsza powojenna pięciolatka 
wykonana w ciągu 4 lat i 3 miesięcy 
Komunikat Państwowej Komisji Planowania i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE Str. I)

Przewóz ładunków w trans
porcie rzecznym w roku 1950 
przekroczył poziom 1940 roku 
o 26 proc., nie osiągnął jednak 
poziomu ustalonego w Pianie 
5-letnim, Polepszono wykorzy 
stywanie Wołgi i je] dopły
wów dla celów transporto
wych, jak również rzek sybe
ryjskich i północnych. Odbu
dowano białomorsko - bałtyc
ki kanał im. Stalina oraz 
szlak wodny Dniepr — Bug, 
jak również porty rzeczne.

Przewóz ładunków w trans
porcie morskim wzrósł w roku 
1950 w porównaniu z rokiem 
1940 o 65 proc, zdolność pro
dukcyjna zakładów remontu 
statków i warsztatów okręto
wych Ministerstwa Floty Mor 
sklej zwiększyła się w roku 
1950 w porównaniu z rokiem 
1940 przeszło 2-krotnie, a i- 
lość urządzeń ao podnoszenia 
statków — 1,6 raza.

Przewóz ładunków w trans
porcie samochodowym wzrósł 
w roku 1950 w porównaniu z 
rokiem 1940 — 2,3 raza. Zbudo 
wano 16.000 km. dróg samo
chodowych o twardej nawlerz 
chnl. Oddano do użytku magi 
stralę samochodową Moskwa 
—- Symferopol. Sieć dróg sa
mochodowych z ulepszoną na
wierzchnią była pod koniec 
5-latki 2.5 raza większa niż 
przed wojną.

W okresie 5-latki odbudowa 
no środki łączności ' radio o- 
raz zapewniono ich dalszy roz 
wój na bazie nowej techniki. 
Moc stacji telefonicznych prze 
kroczyła poziom przedwojen
ny. Plan budowy stacji radio 
wych wykonany został w cią 
gu 5-latki z nadwyżką 39 
proc., wzrosła sieć radioodbior 
cza. Plan odbudowy i przepro 
wadzenia kabla magistralnego 
przekroczony został w ciągu 
5 lat o 23 proc. Długość poczto 
wych linii lotniczych w porów 
naniu z rokiem 1940 wzrosła 
2,3 raza.

WYKONANIE PLANU 
5-LETNIEGO

W DZIEDZINIE DOCHODU 
NARODOWEGO i BUDŻETU 

PAŃSTWOWEGO

Zadanie Plan 5-letnśego w 
zakresie zwiększenia dochodu 
narodowego wykonano ze 
znaczną nadwyżką. Plan 5-let 
ni wysunął zadanie przekroczę 
nia przedwojennego poziomu 2 

dochodu narodowego o 38 
proc. Faktycznie dochód naro
dowy zwiększył sie w roku 
1950 w stosunku do roku 1940, 
w cenach porównywalnych, o 
64 proc. Wzrost dochodu naro 
dowego umożliwił znaczną po 
prawą sytuacji materialnej ro 
botników, chłopów i inteligen 
cji, dokonanie wielkich inwe
stycji kapitałowych w gospo
darkę narodową oraz nagro
madzenie niezbędnych pań
stwowych rezerw materiało
wych i żywnościowych.

Podczas, gdy w krajach ka
pitalistycznych przeszło poło
wę dochodu narodowego przy 
właszcza klasa kapitalistów, 
w Związku Radzieckim cały 
dochód narodowy należy do 
mas pracujących. Masy pra
cujące ZSRR otrzymały przy 
tym w roku 1950, dla zaspo
kojenia swych osobistych po
trzeb materialnych i kultural 
nych, 74 proc, dochodu naro
dowego, zaś 26 proc, dochodu 
narodowego pozostało w dy
spozycji państwa, kołchozów 
i organizacji spółdzielczych 
dla rozszerzenia produkcji so 
cjalistycznej oraz na inne po
trzeby ogólnopaństwowe i spo 
łeczne. Dzięki wzrostowi do
chodu narodowego budżet pań 
stwowy wykonywany był rok 
rocznie z nadwyżką docho
dów nad wydatkami. W wy
datkach budżetu państwowego 
stale wrastał udział wydat
ków na finansowanie gospo
darki narodowej i budownic
two społeczno - kulturalne.

W wyniku wzrostu docho
du narodowego i pomyślnego 
wykonania budżetu państwo
wego, plan 5-letni w zakresie 
inwestycji w gospodarkę na
rodową wykonany został z 
nadwyżką 22 proc. W latach 
1946 — 1950 odbudowano, zbu 
dowano i oddano do użytku 
przeszło 6.000 przedsiębiorstw 
przemysłowych, nie licząc 
drobnych przedsiębiorstw pań 
stwowych, spółdzielczych i 
kołchozowych.

Z tych samych przyczyn 
można było w grudniu 1947 r. 
przeprowadzić reformę walu
tową oraz znieść system kart
kowy na wszystkie artykuły 
spożywcze i towary przemy
słowe. W latach 1947 — 1950 
3-krotnie dokonano obniżki 
cen towarów masowego spo
życia i przygotowano warun
ki dokonania z dniem 1 mar
ca 1951 r. nowej obniżki cen. 
Zapewniło to poważny wzrost 

realnej płacy robotników, u- 
rzędników i Inteligencji pra
cującej oraz zmniejszenie wy 
datków na zakup towarów 
przemysłowych, które potania 
ły, doprowadziło do dalszego 
wzmocnienia rubla, podniesie 
nia jego zdolności nabywczej 
oraz polepszenia kursu rubla 
radzieckiego w stosunku do 
walut obcych.

WYKONANIE PLANU 
5-LETNIEGO 

W DZIEDZINIE 
PODNIESIENIA STOPY 

ŻYCIOWEJ I POZIOMU 
KULTURALNEGO 

LUDNOŚCI
W Związku Radzieckim nie 

było i nie ma bezrobocia. Po 
zakończeniu wielkiej wojny 
narodowej wszystkim zdemo
bilizowanym z armii i mary
narki radzieckiej zapewniono 
w całej pełni pracę, odpowia
dającą ich kwalifikacjom i 
specjalności. Liczebność ro
botników i pracowników u- 
mysłowych w gospodarce na
rodowej ZSRR w końcu 1950 
roku wynosiła 39,2 miliona o- 
sób i wzrosła w porównaniu 
z liczebnością w końcu roku 
1940 o 7,7 miliona osób.

Polepszyła się sytuacja ma
terialna ludności ZSRR, co 
znalazło wyraz we wzroście 
pieniężnych i realnych płac 
robotników i pracowników u- 
mysłowych oraz w zwiększe
niu dochodów chłopów, pły
nących zarówno ze społecznej 
gospodarki kołchozów, jak rów 
nież z gospodarki przyzagro
dowej i indywidualnej. Ogól
na suma dochodów robotni
ków 1 pracowników umysło
wych oraz dochodów chłopów 
wzrosła w roku 1950 w porów 
naniu z rokiem 1940, w ce
nach porównywalnych, o 62 
proc.

Znacznie zwiększyły się wy 
datki państwa na potrzeby 
kulturalno - społeczne mas 
pracujących. Ludność otrzy
mała na koszt państwa zasił
ki renty z tytułu ubezpieczeń 
społecznych robotników i pra 
cowników umysłowych, eme
rytury z tytułu ubezpieczeń, 
bezpłatne 1 ulgowe skierowa
nia do sanatoriów, domów wy 
poczynkowych i domów dziec 
ka, zasiłki dla matek posia
dających liczne potomstwo 1 
dla matek samotnych, bezpłat 
ną pomoc lekarską, bezpłatne 
nauczanie i podwyższanie na 
koszt państwa kwalifikacji lu 

dzl pracy, stypendia dla uczą 
cych się oraz szereg innych 
zasiłków i ulg. Ponadto wszy
scy robotnicy i pracownicy 
umysłowi otrzymywali co ro
ku płatne urlopy na okres co 
najmniej dwóch tygodni, a 
pracownicy szeregu zawodów 
— dłuższe urlopy. W roku 
1950 ludność otrzvmała z ty
tułu wymienionvch wyżej za 
siłków i ulg wypłacanych na 
koszt państwa sumę przekra
czającą 120 miliardów rubli, 
ti. 3 razy więcej niż w roku 
1940.

W okresie powojennym jed 
nocześnie z podnoszeniem się 
stopy życiowej narodu nastą
pił dalszy rozkwit kultury, 
nauki i sztuki.

Liczba uczniów uczęszczają 
cvch do szkół podstawowych, 
siedmioletnich i średnich, do 
szkół technicznych i innych 
średnich zakładów naukowych 
wzrosła w ciągu 5 lat o 
8000.000 i wynosiła w roku 
1950 — 37 000.000. przy czym 
w roku 1950 w szkołach tech
nicznych i innych średnich 
specjalnych zakładach nauko 
wvch kształciło się 1298 ty
sięcy osób wobec 975.000 w 
roku 1940. W wyższych zakła 
dach naukowych w roku 1950 
kształciło się 1.247 tvsiecv stu 
dentów wobec 812 tysięcy w 
roku 1940.

Gospodarka narodowa o- 
trzymała w ciągu 5 lat 652 ty 
siace specjalistów z wyższym 
wykształceniem oraz 1.278 tv 
sięcy — ze średnim wykształ 
cenlem. W porównaniu z ro
kiem 1940 liczba specjalistów 
zatrudnionych w gospodarce 
narodowej wzrosła o 84 proc. 
W ciągu ubiegłych 5 lat w 
Związku Radzieckim dokona
no niezwykle doniosłych od
kryć i wynalazków w różnych 
dziedzinach nauki 1 techniki. 
Za wybitne prace, wynalazki 
i osiągnięcia w dziedzinie nau 
ki, techniki, literatury sztu
ki przyznano w okresie 5-lat
ki miano laureata Nagrody 
Stalinowskiej przeszło 6.500 
osobom. Sieć instytutów nau
kowo - badawczych przekro
czyła w roku 1950 poziom 
przedwojenny 1.5 raza, licz
ba zaś zatrudnionych w nich 
pracowników naukowych wzro 
sła blisko 2-krotnie. Sieć in
stytucji kulturalno - oświato
wych osiągnęła i przewyższy
ła rozmiary przedwojenne.

Klubów i masowych biblio
tek w mieście i na wsi było w 

roku 1950 — o 15 proc, wię
cej, niż w roku 1940. Nakład 
książek w Związku Radziec
kim wzrósł w porównaniu z 
rokiem 1940 o 84 proc Ilość 
aparatów kinematograficz
nych do końca roku 1950 wzro 
sła 1,5 krotnie w porównaniu 
z rokiem 1940.

W okresie powojennym na
stąpiła da'sza poprawa opekl 
lekarskiej i lecznictwa sana- 
foryjno-profilaktycznego. Ilość 
łóżek w szpitalach miejskich 
i w ejskich wzrosła w roku 
1950 o 25 proc, w porówna
niu z rokiem 1940. Odbudo
wano zniszczone podczas woj 
ny sanatoria. Liczba lekarzy w 
kraju wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1940 o 75 proc.

Osiągn'ęto poważne sukcesy 
w zakresie rozwoiu handlu 
radzieckiego. Detaliczny obrót 
towarowy w państwowej i spół 
dzielczej sieci handlowe, znacz 
nie przewyższył noz'om przed 
wojenny 1940 roku. W roku 
195r w porównaniu z rokiem 
1940 sprzedano w sklepach pań 
stwowych i spółdzielczych, nie 
licząc sprzedaży towarów z za 
sobów miejscowych, mięsa ’ 
przetworów mięsnych —o 38 
proc, wiec?!, przetworów ryb 
nvch — o 51 proc., masła — o 
59 proc., tłuszczów rośl’nnych 
i innych — o 27 proc., cukru— 
o 33 proc., wyrobów cukierni
czych — o 34 proc., obuw’a — 
o 39 proc., tkanin bawełnia
nych. wełnianych, jedwabnych

Rada Najwyższa RFSRR 
Jednomyślnie zatwierdziła 

budżet państwowy na 1951 rok 
MOSKWA PAP. W Moskwie zakończyły się obrady II 

Sesji Rady Najwyższej Rosyjskiej Federacyjnej Socjali
stycznej Republiki Radzieckiej.
Po dyskusji nad prelimina

rzem budżetu państwowego 
RFSRR na rok 1951 zabrał po
nowni głos minister finan
sów RFSRR — Iwan Fad*e!ew 
podkreślając, że Rada Mini
strów uważa za celowe przyję 
cle wniosku komisji budżeto
wej w sprawie zwiększenia do 
chodów o 83.000.000 rubli I 
zmniejszenia wydatków budże 
towych o 3.400.000 rubli.

Rada Najwyższa jednogłoś
nie zatwierdziła budżet pań
stwowy RFSRR na rok 1951, 
zamykający się po stronie do
chodów 54.262.427.000 rubli a 
po stronie wydatków sumą 
54.132.898.000 rubli. Jedno- 
głośnie przyjęto również usta 

1 lnianych — o 47 proc., wyro
bów dziewiarskich — o 39 
proc.

Wzrosła sprzedaż towarów 
przeznaczonych na potrzeby 
kulturalne 1 gospodarcze lud
ności. W roku 1950 w porów
naniu z przedwo:ennvm 1940 
rokiem wzrosła sprzedaż: ze
garków — 3.3 raza, odbior
ników radiowych — 6 razy, 
przyrządów elektrycznych do 
użytku domowego — 1.5 raza, 
rowerów — 2,9 raza. maszyn 
do szvcia — prawie 3 razy, rno 
tocykli — 16 razy, kilkakrotnie 
wzrosła sprzedaż materiałów 
budowlanych na wsi. W po
równaniu z rokiem 1940 w ro 
ku 1950 znacznie zwiększyły 
sie rozmiary handlu kołchozo
wego. Po zn’esieniu kartek i 
przeprowadzeniu reformy pie
niężnej ceny na rynku kolcho 
zowvm siadły.

W okresie 5-latki powojen
ne, na szeroką skale rozwi
nęło sie budownictwo mieszka 
n'owe. Przed'1-hłorstwa pań
stwowe, urzędy i rady tereno 
we. lak również ludność miast 
i o'ledli robotniczych, korzys
tała? z kredytów państwo
wych, zbudowały t odbudowa
ły domv mieszkalne o łącznej 
pow’erzchni. przekraczającej 
100 milionów metrów kwadr. 
Ponadto w miejscowośc;ach 
wiej-kich odbudowano i zbu
dowano 2.700 tysięcy domów 
m'°szka1nvch.

wę o budżecie państwowym 
RFSRR na rok 1951.

Sesja zatwierdziła następ*- 
nie dekrety wydane przez Pre 
zydium Rady Najwyższej 
RFSRR i dokonała wyboru 
prezydium Rady Najwyższej. 
Przewodniczącym prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR zo
stał — Michał Tarasów. Na
stępnie dokonano wyhoru 
rządu RFSRR. Przewod
niczącym Rady Ministrów 
RFSRR eostał — Borys 
Czernousow. Deputowani je
dnogłośnie zatwierdzili skład 
rządu RFSRR.

Na tym obrady II Sesji Ra
dy Najwyższej RFSRR zakoń
czono.

„Podstawowe zadania nowego planu pięcioletniego 
polegają na tym, by odbudować zniszczone okręgi kra
ju, podnieść przemysł i rolnictwo do poziomu przed
wojennego, a następnie przekroczyć ten poziom w 
mniejszym lub większym stopniu".

(Józef Stalin — z przemówienia z dnia 9 lutego 
1.946 r.)

Wskazania towarzysza Stalina rozwinięte 1 sformułowane 
w szczegółach w pierwszym powojennym planie 5-letnim 
ZSRR (1946 — 1950) zostały przez naród radziecki z honorem 
wypełnione, a na najważniejszych odcinkach w znacznym 
stopniu przekroczone.

W pierwszym powojennym planie 5-letnim odbudowano, 
zbudowano od nowa i uruchomiono ponad 6 tys. (planowano 
5.900) wielkich przedsiębiorstw przemysłowych. Całkowicie 
odbudowano, a nawet rozbudowano, przemysł na zrujnowa
nych ziemiach, które znajdowały się w okresie wojny pod 
okupacją hitlerowską.

W roku 1950 produkcja przemysłu radzieckiego wzrosła 
w porównaniu z poziomem roku 1940—ostatniego roku przed 
wojną — o 73 proc., podczas gdy plan 5-letni przewidywał 
wzrost tylko o 48 proc. W szczególnie szybkim tempie rozwi
jał się przemysł wytwarzający środki produkcji, stanowiący 
podstawę dalszej rozbudowy wszystkich gałęzi gospodarki. 
Produkcja energii elektrycznej wzrosła o 87 proc, (zamiast, 
jak planowano o 70 proc). węgla o 57 proc, (zamiast o 51 
proc.), hutnictwa o 45 proc, (zamiast o 35 proc.), nafty o 22 
proc, (zamiast o 14 proc.), Najsilniejszy wzrost zaznaczył się 
jednak w produkcji przemysłu maszynowego, którego wy
twórczość w roku ubiegłym była o 130 proc, większa niż w 
roku 1940 W ten sposób Związek Radziecki stworzył sobie 
gigantyczny wprost park obrabiarek do metali, większy o 30 
proc, od parku Stanów Zjednoczonych w roku 1940.

Wydatnie zwiększyła się również produkcja przemysłów 
zaemkajaiacych bezpośrednie potrzeby społeczeństwa — 
włókienniczego, odzieżowego, skórzanego, spożywczego Itp.

Potężny rozwój przemysłu maszynowego i chemicznego 
umożliwił wyposażeni? rolnictwa w nowoczesne środki pro
dukcji, dzięki czemu rolnictwo socjalistyczne zwiększyło w 
roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 1940 zbiory zbóż o 
345 mil. pudów, zwiększyło wydatnie uprawę pszenicy i ro
ślin technicznych Również przedwojenny poziom pogłowia 
bydła został przekroczony. Z nadwyżką wykonał także zada 
nia planu radziecki transport, zaspakajając w pełni potrze
by gospodarki narodowej.

Wzrostowi ilościowemu towarzyszyły poważne przemla 
ny jakościowe w gospodarce ZSRR, rozpprządzającej coraz

Triumf socjalizmu
i pokoju

doskonalszą techniką i coraz liczniejszymi 1 lepiej przygoto
wanymi do realizacji swych zadań kadrami fachowców. 
Przemysł radziecki opanował metody produkcji setek no
wych typów najnowocześniejszych i najwydatniejszych ma
szyn i urządzeń przemysłowych. We wszystkich dziedzinach 
gospodarki wydatnej poprawie uległo wykorzystanie maszyn 
i urządzeń, zwiększyła się szybkość przebiegu procesów nro 
dukcyjnych, wydajność pracy w przemyśle wzrosła o 37 
proc, (planowano wzrost o 36 proc.), konsekwentnie realizo
wano system oszczędnościowy. Wszystko to przyczyniło się 
do wykonania zadań Planu 5-letniego w zakresie potanienia 
kosztów produkcji 1 usług tak, że oszczędności pokryły więk 
szą część olbrzymich nakładów inwestycyjnych pięciolatki.

Setki cyfr Komunikatu Państwowej Komisji Planowania 
I Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR charakteryzują 
wszechstronny rozwój gospodarczy socjalistycznego mocar
stwa. Jednakże najbardziej wymowna, ilustrująca w sposób 
syntetyczny dynamikę radzieckiej gospodarki — to cyfra do 
tycząca dochodu narodowego, który w porównaniu z rokiem 
1940 był w r. ub. o 64 proc, większy (przy planowanym 
wzroście o 38 proc.).

Prawie 3/4 olbrzymiego dochodu narodowego obróciło 
państwo radzieckie na potrzeby obywateli. W okresie reali
zacji planu oddano do użytku 100 mil. metrów kw. odbudo
wanej i nowowybudowanej powierzchni mieszkaniowej w 
miastach i około 3 milionów domów wiejskich. Dzięki wie
lokrotnym zniżkom cen dochody ludności pracującej miast 
i wsi wzrosły w cenach porównywalnych w roku 1950 o 62 
proc, w stosunku do roku 1940.

Wspaniałe osiągnięcia radzieckie nabierają jeszcze więk
szej wymowy, jeśli przypomnieć niesłychane zniszczenia wo
jenne, jakich doznał Związek Radziecki, a ocenione na glgan 
tyczną wprost sumę 679 mld. rubli.

„25 lat — jest to okres czasu, którego Rosja będzie po
trzebowała na odbudowanie tego cośmy zniazczyli** — 
pisał w memorandum do Hitlera faszystowski marszałek 
Stuelpnagel. Jego przewidywania w pełni podzielali imperia 

liści anglosascy liczący na poważne osłabienie Związku Ra
dzieckiego w wyniku wojny.

Hitlerowcy 1 ich dzisiejsi anglosascy Naśladowcy doznali 
jednak ciężkiego zawodu. Nie docenili w swych rachubach 
potężnych możliwości socjalistycznej gospodarki, nie doceni 
li twórczego, płomiennego patriotyzmu ludzi radzieckich, ich 
niespożytej energii, zapału, talentów, bezgranicznego oddania 
sprawie budownictwa komunizmu i sławnej partii Lenina — 
Stalina. Trzech lat, a nie dwudziestu pięciu potrzebowały na 
rody radzieckie na naprawienie faszystowskiego dzieła znisz
czenia, a w ciągu następnych dwóch lat potrafiły dźwignąć 
swoją gospodarkę do poziomu znacznie przewyższającego 
stan przedwojenny.

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR 
Jest powodem dumy i radości nie tylko społeczeństwa ra
dzieckiego, lecz wszystkich ludzi postępu na całym świecie. 
Niesłychanie szybki, dynamiczny, pote+nlejący z roku na rok 
rozwój ekonomiki Związku Radzieckiego oznacza bowiem 
wydatne pomnożenie sił głównego szermierza i obrońcy, 
głównej ostoi pokoju w świecie.

Wyniki wykonania pierwszej 5-latki powojennej są zna
komitym. nie odpartym dowodem wyższości pokojowej go
spodarki socjalistycznej nad gospodarką kapitalistyczną. Któ 
ry kraj kapitalistyczny w świecie potrafił w ciągu 5 lat po
wojennych zwiększyć produkcję przemysłową o 73 proc. 
Świat kapitalistyczny zna dziś tylko jedną drogę zwiększania 
produkcji — drogę zbrojeń, przygotowania wojny napastni
czej i morderczego obniżenia poziomu życia ludu pracujące
go. Związek Radziecki zaś pokazuje całemu światu — że lud 
pracujący, rozwijając produkcję pokoiową — potrafi pozo
stawić daleko w tyle wszystkie wvniki osiągnięte przez naj
bardziej przodujące kraje kapitalistyczne.

Dziesiątki milionów Judzi w Polsce i we wszystkich kra
jach demokracji ludowej Europy i Azji czerpać będą z osiąg 
nięć powojennej pięciolatki radzieckiej przykład i naukę, jak 
wzmacniać, rozwijać, usprawniać i dźwigać na wyższy po
ziom gospodarkę socjalistyczną, jak najlepiej wykorzystywać 
jej olbrzymie możliwości dla dobra swoich narodów i dla 
sprawy całej ludzkości — obrony trwałego pokoju.

Wspaniałe wyniki twardej, a zarazem radosnej pracy 
ludzi radzieckich dodadzą bodźca masom pracującym państw 
kapitalistycznych do wzmożenia walki z imperialistycznymi 
przygotowaniami do wojny, ze spotęgowanym wyzyskiem 
i faszyzacją ich krajów, pokażą raz jeszcze do czego zdolny 
jest naród wyzwolony z jarzma kapitalistów, pracujący dla 
siebie i konsekwentnie kroczący drogą wytyczoną geniu
szem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina.



Inteligencja techniczna w jednym szeregu z robotnikami

Profesor-konstruktor, przodujący projektant 
i cały zespół BPPWS 

przystąpił do Czynu Pierwszomajowego
My, pracownicy Biu

ra Projektów Przemyślu Włó 
kien Sztucznych w Szczeci
nie, świadomi zadań stoją
cych przed inteligencją tech
niczną, solidaryzując się z 
uchwałami berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju i 
Manifestem Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju 
oraz odpowiadając na we
zwanie pruszkowskich me
chaników, podjęliśmy kon
kretne zobowiązania skróce
nia czasu sporządzenia doku 
ment.acji technicznej o 2500 
godzin, co stanowi 10 proc, 
miesięcznej mocy przerobo
wej naszego biura. Oprócz 
zobowiązań skrócenia czasu 
wykonania dokumentacji 
wpłynęły zobowiązania oprą 
cowania do 1 maja czterech 
pomysłów racjonalizator

skich”.
'Tyle krótkie zawiadomienie, 

przesłane naszej Redakcji 
przez radę zakładową BPPWS.

Już nieraz mieliśmy możność 
przekonania się o znaczeniu 
terminowego dostarczenia in 

westorowi dokumentacji tech
nicznej.
Terminowe złożenie dokumen
tacji zależy w dużej mierze od 
Biura Projektów. A nasze 
biura projektów nie były przy 
gotowane do takiego rozma
chu pracy, jaki zrodził się w 
wyniku współzawodnictwa w 
przedsiębiorstwach wykonaw
czych. Jakże często zdarzało 
'się, że budowę domów miesz
kalnych czy obiektów przemy 
słowych rozpoczynano bez za 
łożeń projektowanych, później

Nasi korespondenci piszą:

Załoga parowozu Pt 47 -140 
wita dzień 1-Maja 

nową, wyższą formą współzawodnictwa
W końcu marca ub. roku maszynista tow. Jończyk wraz

z załogą parowozu Pt 47-140 podjął dla uczczenia Święta
1-Maja długofalowe zobowiązanie: przejechać 140 tysięcy 
kilometrów bez remontu, przy zużyciu 60 proc, niskogatun- 
kowego węgla. •
‘Dnia 7 kwietnia br. tow. 

Jończyk i jego pomocnicy Al
fred Cipa i Władysław 'Woź
niak wykonali swoje pierwsze

zobowiązanie dając gospodar
ce narodowej 175.604 zł osz
czędności. Wyeliminowanie 40 
płukań rr-nwozu i zaoszczę
dzenie znacznej ilości paliwa 
przvc7vniły się do osiągnięcia 
niezwykłych wyników.
BYŁY FU ŻE TRUDNOŚCI
Myliłby się ktoś sądząc, że 

tak duże osiągnięcia uzyskała 
załoga parowożu z łatwością. 
Brak współpracy i zrozumie
nia ze strony niektórych pra
cowników parowozowni Szcze 
cin - Główny, brak asorty
mentów drobnego węgla oraz 
brak pomocy ze strony admi
nistracji Działu Mechaniczne
go w Szczecinie, które nie u- 
miało usprawnić węgłowania 
parowozów — wszystkie te 
przeszkody nie zniechęciły 
tow. Jończyka i załogi. Prze
ciwnie, tym usilniej starała 
się ona je przezwyciężyć.

Współzawodnicząc w osz
czędnym zużyciu węgla ma- 
szwiiści zastosowali korabiel- 
nikowski system komplekso
wego oszczędzania. Drogą ta
kich usprawnień jak zmniej-

zaś wykonany odcinek nie był 
zgodny z dokumentacją. Powo 
dawało to marnotrawstwo sił 
roboczych i wzrost kosztów 
własnych budowy. Niektóre 
zaplanowane budowy w pla
nie inwestycyjnym na rok 1950 
trzeba było skreślić z planu w 
wyniku opóźnienia dokumen
tacji.

Szukając przyczyn tego sta 
nu rzeczy należy stwierdzić, 
że obok przyczyn obiektyw
nych istniały również po
ważne niedociągnięcia w sty
lu pracy biur projektowych, 
które nie umiały w należyty 
sposób wykorzystać wszyst
kich możliwości. Biuro Pro
jektów Przemysłu Włókien 
Sztucznych w Szczecinie — je 
dynę tego rodzaju biuro na 
skalę krajową — różniło się 
od innych pokrewnych instytu 
cji tym właśnie, że niedociąg
nięcia były tam najmniejsze. 
Personel BPPWS pierwszy we 
zwał projektantów z całego 
kraju do opartego o konkret
ne zobowiązania współzawod
nictwa w terminowym składa
niu dokumentacji i pierwszy 
przeprowadził rewizję norm 
pracy przy projektowaniu.

Styl pracy BPPWS z każdym 
dniem stawał się coraz bliższy 
stylowi pracy naszych przodu 
jących załóg robotniczych, a 
inżynierowie uczyli się jego 
stylu pracy u robotników 
przedsiębiorstw. To zbliżenie 
inteligencji technicznej do ro 
botników przyczyniło się do 
ukształtowania się w biurze 
zdrowej, socjalistycznej atmos 
fery. Na apel Pruszkowa ze-

szenie prześwitu rusztu, wy
dłużenie sklepienia paleniska, 
przystosowanie dyszy parowy 
lotowej — tow. Jończyk osiąg 
nął to, że przez cały okres 
współzawodnictwa parowóz 
Pt 47-140 utrzymywał w szcze 
cińskiej DOKP pierwszeństwo 
w oszczędnym zużywaniu pa
liwa przy stosowaniu 68 proc, 
węgla niskokalorycznego. .

ZASTOSOWANO NOWE, 
WYŻSZE FORMY 

WSPÓŁZAWODNICTWA
Osiągnięte dotychczas wyni 

ki techniczne oraz stała tro
ska o parowóz doprowadziła 
tow. Jończyka do zastosowa
nia nowych, wyższych form 
współzawodnictwa. W ciągu 
trzech lat zobowiązał się on 
przejechać 500.000 km od na
prawy głównej — do głównej 
bez napraw średnich, które 
zastąpi naprawami rewizyjny 
mi o połowę tańszymi.

6 TYSIĘCY PAROWOZO- 
GODZIN OSZCZĘDNOŚCI
Realizacja tego długofalo

wego zobowiązania przynie
sie ogromne oszczędności. U- 
możliwi wyeliminowanie
trzech napraw średnich i oko
ło 250 płukań, da blisko 6 ty 
sięcy parowozogodzin oszczęd
ności.

Zrealizowanie zobowiązania 
tak wielkiej wartości wymaga 
stałej, troskliwej konserwacji 
parowozu i pełnego zrozumie 
nia przez załogę wielkości 
swojego zobowiązania.

Pomoże im w tym podsta
wowa organizacja partyjna i 
związek zawodowy, których 
troskliwą opiekę odczuwali 
na każdym kroku podczas re
alizacji swego pierwszego zo
bowiązania. Apel tow. Jończy 
ka o obniżenie kosztów wła
snych 1 jego wezwanie do 
walki o nowe sukcesy w so
cjalistycznym systemie kon
serwacji i eksploatacji paro
wozu podjęło już wielu maszy

spół BPPWS postanowił odpo
wiedzieć jak przystało na no
wą ludową inteligencję tech
niczną. Padły pierwsze zobo
wiązania.• « *

Kierownik sekcji pomp, prof. 
Tatar, jest jednocześnie kie
rownikiem katedry pomp i 
turbin wodnych Wyższej Szko 
ły Inżynierskiej w Szczecinie. 
Inż. Tatar iest wychowankiem 
i uczniem znanego na całym 
świecie konstruktora polskiego 
prof. Stanisława Zwlerzchow- 
s kiego.

Prof. Tatar niechętnie opo
wiada o swoich wielkich osiąg 
n-ęciach. Uważa on, że uspraw 
nienia i pomysły są po. prostu 
jego obowiązkiem wobec pań
stwa ludowego. Prof. konstru 
uje oraz standaryzuje sprzęt 
pompowy, potrzebny dla obsłu 
gi przemysłu wiskozowego w 
całym kraju. W swojej kon
strukcji pomp zębatych dla 
transportu wiskozy uwzględ
nił on uniezależnienie się od 
kłopotliwej cechy wiskozy — 
szybkiego krzepnięcia. Pompy 
te obsługiwać mogą i inne dzie 
dżiny, np. produkcję olejów 
mineralnych. Drugą grupę 
pomp konstiukcji profesora 
stanowią pompy kwasowe dla 
kwasów rozcieńczonych, moc
no zżerających metale. Kon
strukcja tych pomp przystoso 
wana jest zarazem do innych 
gałęzi przemysłu chemicznego. 
Pompy są standartowe wsku
tek czego są tańsze o 20 proc.

Syn kolejarza, student Wyż 
szej Szkoły Inżynierskiej, przo 
dujący konstruktor Biura Pro

MINĘŁO BEZPOWROTNIE...

Uniżeni handlarze niepodległości
„Polska... musi spoglądać na 

Anglię nie tylko jako na swoją 
przemożną, najszanowniejszą 
współpracowniczkę, lecz także 
jako na swoją przemożną orę
downiczkę. Dlatego też każda 
polska polityka, jeżeli tylko 
będzie dostatecznie trzeźwą i 
realistyczną, musi z radością 
witać każdy objaw pozytywne 
go zainteresowania się Anglii 
Polską I zainteresowanie to 
wszelkimi środkami popierać. 
Z łatwością też, a także z nie
wątpliwym pożytkiem dla sie
bie, może Anglia uzyskać w 
Polsce pozycje równic silne jak 
I trwałe! Polska szczerze prag 
nie, aby potężna Anglia z moż 
liwości tych uczyniła rychło 
szeroki użytek".

„Polska — wierna sekun- 
dantka Anglii", „Anglia prze
można orędowniczka Polski"™ 
Podobne w formie i treści o- 
kreślenia przewijają się przez 
100 bitych strop pracy napisa 
nej w języku angielskim 
przez... burżuazyjnego polskie
go ministra spraw zagranicz
nych, hr. Aleksandra Skrzyń
skiego. Książka „Polska, a An
glia" wydana w latach 20-tych 
w Londynie, a później przetłu 
maczona na język polski, jest 
jednym z najohydniejszych do 
kumentów zdrady- polskiej bur 
żuazji, jest lekturą wstrząsają 
cą dla każdego uczciwego Po
laka. Poglądy Skrzyńskiego 
tak wyraziście i bez osłonek 
wyrażone w przytoczonym po
wyżej cytacie, nie były odosob 
nione. Były to poglądy i prag 
nienia burżuazyjnych kierowni 
ków nawy państwowej, którzy 
— korząc się kolejno przed 
różnymi możnymi świata —

jektów Tadeusz Namięta, mó
wi:

— Nawet przy tak specyficz 
nei pracy, jaką jest projekto
wanie, wydajność pracy rośnie 
wybitnie, gdy każdy uświada
mia sobie, po co i dla kogo 
pracuje, gdy się rozumie, że na 
sza praca wzmacnia wielkie 
ogólnonarodowe budownictwo 
i niepodległość Ojczyzny. Mo
żemy przyśpieszyć niejedną 
pracę, gdy się w pełni czuje, 
że to, co robimy w naszei pra 
cowni, sumuje się z wysiłka
mi innych ludzi, dążących do 
tego samego, co my: do zacho 
wania, do wywalczenia, do na 
rzucenia imperialistom poko
ju.

Sam Tadeusz Namięta wno
si swój wkład: jego pomysł ra 
cjonalizatorski przy instalacji 
filtru do kwaśnej kąpieli „Va 
bag” przyczyni się do uprosz
czenia instalacji i spowoduje 
30 proc, oszczędności w kosz
tach. •

A obok, w wydziale wod
nym, pracują nad projektem 
sieci kanalizacyjnej fabryki 
Stanisław Kieliba i Leszek 
Dzionara. Właśnie skończyli zgo 
dnie ze swoim zobowiązaniem 
na 7 dni przed terminem wyko 
nanie założeń projektowych.

Trudno dziś ocenić wartość 
wszystkich zobow ązań, podję
tych przez personel:
Wartość tych zobowiązań mię 
rzyć będziemy tym, co dały 
one inwestorowi, wykonawcy 
i przedsiębiorstwu produkcyj
nemu oraz oszczędnością jaką 
przysporzą państwu.

Wartość tych zobowiązań bę 
dzież również znacznie więk
sza, gdy zwiększona w Czynie 
1-Majowym wydajność utrzy
ma się na stałe i pozostan!e na 
stałe myśl przewodnia wszyst 
kich zobowiązań: oszczędne 
projektowanie. Już dziś jednak 
jest rzeczą niewątpl wą: inte
ligencja techniczna Biura Pro 
jektów Przemysłu Włókien 
Sztucznych w Szczecinie do
brze rozumie swoją rolę w bu 
downictwie socjalistycznym i 
znalazła swoje miejsce w na 
rodowym froncie walki o po 
kół i Plan 6-letni.

S. POH.

otwierali im na oścież podwo
je ojczyzny. Francja — niech 
będzie Francja, Anglia — 
niech będzie Anglia, równie 
dobre i pożądane były wpły
wy Stanów Zjednoczonych, a 
gdy przyszedł ku temu właści 
wy czas — hitlerowskich Nie
miec.

Pełni pogardy dla własnego 
narodu, pełni niewiary w jego 
siłę i zdolności, władcy endec
cy, „piastowscy" czy piłsudczy 
kowscy żebrali w Paryżu, Lon 
dynie, Waszyngtonie i Berlinie 
zmiłowania, wystawiając na li 
cytację losy państwa polskie
go, losy ojczyzny.

Cała polityka burżuazji w la 
tach międzywojennych miała1 
jeden zasadniczy kierunek, by 
ła nastawiona na jedno: stwo
rzyć w Polsce takie warunki 
ekonomiczne i polityczne, aby 
towar, który mieli na zbyciu— 
ojczyzna — znalazł chętnego 
nabywcę. .

Skrzyński— bo pisząc na ten 
temat trudno do niego nie wra 
cać — oferując z pokornym 
ukłonem Polskę Anglii, starał 
się reklamować ją, na wszyst
kie strony, uciekał się do róż
nych argumentów, nie zapomi
nając przeplatać swych hanieb 
nych wywodów najczołobitniej 
szym zwrotami — „o misji 
dziejowej Anglosasów, o naj
szlachetniejszej, najmądrzej
szej, najwspan i ałomy ślnie j szej 
polityce angielskiej".

Bojąc się, że nie uda się 
wziąć wyrachowanych Brytyj
czyków na lep czułych słówek 
— przechodzi do konkretniej
szych spraw 1 tak zachęca ka
pitalistów angielskich: „Lud
ność Polski w znacznej swej

Przed 1 Maja
Jedyna odpowiedź

Pierwszego Maja wyjdą na ulice miast i osiedli Pol
ski miliony robotników, chłopów pracujących, inteligen
tów — słowem — cały naród polski, by zamanifestować 
swoją niezłomną wolę WALKI O POKÓJ, O UMOCNIE
NIE NIEZAWISŁOŚCI NARODOWEJ, O REALIZACJĘ 
PLANU 6-LETNIEGO.

Dlaczego pod tymi trzema hasłami będziemy manife
stować w dniu 1 Maja?

Dlatego, że te trzy hasła są nierozłącznie ze sobą 
związane, że stanowią trzy człony tej samej walki o przy 
szłość Polski.

Śmiertelny wróg narodu polskiego, imperializm ame 
rykański i jego hitlerowscy sojusznicy chcieliby na na
szych ziemiach cofnąć wskazówki zegara.

Chcieliby Polski słabej, wypełniającej rozkazy hitle
rowskich gauleiterów. Chcieliby Polski bez Gdańska, 
Szczecina, Poznania, Wrocławia, Katowic i Łodzi. Chcie 
liby Polski, dostawcy produktów rolniczych i taniej siły 
roboczej.

Amerykańsko-hitlerowskl spisek opiera w dużej 
mierze swoje plany na podżeganiu do wojny przeciw 
Polsce Ludowej niemieckich militarystów, szowinistów, 
hitlerowców. Ani amerykańscy imperialiści, ani ich naj
bardziej zaufani niemieccy pomocnicy — Adenauer, 
Schumacher 1 Kaiser nie kryją swoich zaborczych, anty 
polskich zamiarów.

Jeśli gauleiter amerykański w Europie Zachodniej, 
Eisenhower, a za nim „kanclerz" Trizonii — Adenauer, 
publicznie oświadczają, że „nie ma podstaw do kwestio
nowania honoru „hitlerowskiego żołnierza", znaczy to, 
iż chcą oni wyruszyć na podbój i kolonizację Europy 
przy użyciu tych samych ludzi, którzy wykonywali pub
liczne egzekucje w latach 1939—1945 na ulicach Warsza
wy, Lublina, Krakowa.

Jeżeli Schumacher oświadczył publicznie, że wojna 
winna się toczyć „za liniami Wisły i Niemna" oznacza to, 
że amerykańscy imperialiści wyznaczyli kierunek agre
sji: Niemiecka Republika Demokratyczna, Polska Ludo
wa i Związek Radziecki.

Jeżeli Jakub Kaiser, „minister" dla spraw ogólno- 
niemieckich w rządzie Trizonii oświadcza publicznie, 
że zjednoczone Niemcy muszą obejmować ziemie poza 
linią Odra-Nysa", oznacza to, że amerykańscy podpala
cze świata przyrzekli hitlerowcom Śląsk Górny i Dolny, 

Pomorze, Ziemię Lubuską za udział w trzeciej wojnie 
światowej. •

Tym planom musimy dać odpowiedź godną narodu 
miłującego wolność i pokój. Musimv wzmóc siłę politycz 
ną i gospodarczą narodu, wzmóc siłę obronną narodu, 
zabezpieczyć naszą niepodległość i niezależność.

Siła naszego narodu, to pokój i braterstwo ze Związ
kiem Radzieckim, z krajami demokracji ludowej, przy
jaźń z Niemiecką Republiką Demokratyczną i z nieprze
braną rzeszą milionów ludzi w krajach kapitalistycznych, 
którzy nie chcą wojny, brzydzą się wojna i walczą 
o pokój.

Silna Polska jest niezbędnie potrzebna dla sprawy 
obrony pokoju.

Jak tego dokonać? Towarzysz Bierut wskazał:
„PLAN 6-LETNI JEST DLA NASZEGO NARODU 

PODSTAWĄ WALKI O ZABEZPIECZENIE NASZEJ 
NIEPODLEGŁOŚCI I POKOJOWEGO ROZWOJU".

Wykonanie Planu 6-letniego — to umocnienie na
szej niepodległości, wzrost naszej siły. Realizacji Planu 
6-letniego oczekuje od nas cały, potężny, światowy obóz 
pokoju, którego wzmagająca się siła jest gwarancją na
szej niepodległości. Te hasła muszą być jasne i oczywi- 
te dla całego naszego narodu..

większości rolniczo - chłopska 
łączy w sobie silną intensyw
ność wytwórczą ze stosunkowo 
niskim poziomem potrzeb oso
bistych... Dla kapitalizacji, dla 
gromadzenia oszczędności jest 
to stan wprost idealny. Daje 
on bowiem w odpowiednich 
warunkach maksimum siły pro 
dukcyjnej przy minimum po
trzeb konsumpcyjnych".

Politycy burżuazyjni skwap
liwie dowodzili, że istnieje w 
Polsce odpowiedni klimat, któ 
ry gwarantuje opłacalność inte 
resu. Ukazywali oni zagranicz 
nym mocodawcom Polskę, jako 
kraj słaby ekonomicznie i mo
ralnie i robili wszystko, aby 
tak rzeczywiście było. Burżua 
zja krok za krokiem faszyzowa 
ła kraj, likwidując systematycz 
nie wszelkie pozory swobód i 
wolności. Jednocześnie usikwa 
ła burżuazja wycisnąć na ca
łym społeczeństwie piętno bier 
ności i niewiary we własne si 
ły. Burżuazja starała się, aby 
było ono rozbite, skłócone, 
przeżarte sprzecznościami, aby 
nie myślało o wzięciu losów oj 
czyzny w swe ręce. Takie spo 
łeczeństwo jakim go chciała 
widzieć i jakim go pragnęła 
uczynić burżuazja, nadawało 
się idealnie do tego, aby posia 
dacze dolarów, franków, fun
tów czy marek wzięli je krót
ko i kierowali cuglami, tak jak 
wymagał tego ich interes i in
teres polskich obszarników i 
kapitalistów.
„Odbudowanie Polski jest wy 

nikiem współudziału wielu 
czynników przeważnie od nas 
niezależnych. Od dłuższego 
Już czasu wytwarza się ko
rzystna dla naszej sprawy ko- 
niunktura miedwnarodunu. W

nistów z sieci DOKP Szcze
cin.

WŁ. MAKOWSKI



Trzeba umieć rozmawiać z człowiekiem
...Zebranie stawało się coraz 

ciekawsze, coraz bardziej wcią 
gało ludzi do udziału w dysku 
«ji. Przezwyciężali przyrodzo 
ną nieśmiałość i nie prosząc 
nawet o glos zaczynali mówić. 
O swoich osobistych spra
wach i sprawach gromady. 
Wielu zaczynało od skarg. A- 
le w tych skargach czuć było 
troskę nie tvlko o siebie, ale 
o snrawy wielkie, ogólne. Bo 
gdyby nie to, czy nazwaliby 
tegorocznv siew — Sfewem 
Pokotu? Czy piętnowaliby b<u 
rokratów, utrudniających 
sprawne przeprowadzenie sie 
wów?

Poruszali sprawy na nozór 
drobne, lecz ważne. wD’vwa- 
Jace n«icze*eiej na bieg rze
czy wielkich.

*
Kształtował się w tej dy

skusji wieczornej coraz wyraź 
nfet obraz Sowna — niewiel
kiej grom»dv. liczącej kilka
dziesiąt zaledwie ch->»up. a bę 
dhcej siedziba GRN. noczty. 
gminne! bWoteki. Mieszkań 
cy dzieła swój czas na nracę 
w po’u i w lesie, bo z^emM 
„podła". przeważnie piach. W 
ubiegłym roku zebrali nie 
W'ocei. niż 8 — 9 q — zboża 
z h”. Pola rozrzucone w enkla 
w>ch leśnych. Plaga dzików, z 
którymi o własnych siłgch nie 
sa w stanie walczvć. Dziki tek 
zrvłv kartofliska, że w tym ro 
ku chłopi postanowili zrezyg
nować z sadzenia ziemniaków, 
a plan kontraktacji został 
przez gminę wykonany zaled
wie w 40 nroc. Dz’ki pustoszy 
łv i tak słaby urodzaj. Często

ginęło bezpowrotnie...

Uniżeni handlarze 
niepodległości

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 3)
I wtedy losy, kraju wzięli 

W ręce ci, którzy naprawdę ko 
chali ojczyznę, którzy zaws-e 
piętnowali zdradziecką rolę 
burżuazii. OhaJ’li raz na zaw- 
i-e burżuazie, która shańbiła 

-w świec’® imię Polaka.
Odrodzona, ludowa Polska 

pr-estała być posłusznym bez
wolnym pionkiem w rekach 
burżuazii. stała się wo’nym, 
aąmod’i“lnym. prawdziwie nie 
poległym państwem.

Naród polski przekształcają
cy się w naród socjalistyczny, 
postawił patriotyzm na p'ede- 
it-de. Uczynił zeń ’jc’uc'e d”m 
ne, wielkie, potężny czynnik 
twórczy.

„Walczyli za naszą i waszą wolność”

W ósmą rocznicą powstania w ghetcie warszawskim
Powstanie w ghetcie warszaw 

«kim rozpoczęło się 8 lat te
mu, 19 kwietnia 1943 r.

Hitlerowcy sądzili, że uda 
im się w ciągu 3 dni zlikwido 
wać walki. Powstanie trwało 
Jednak 2 miesiące.

Walka ludności żydowskiej 
w ghetcie' jest jeszcze Jednym 
Idowiadczeniem, które pokazu 
je tępakom imperialistycznym, 
Igrającym na najniższych in
stynktach człowieka i depczą- 
Icym jego godność, ile siły opo 
[ru. ile wytrwałości bojowej po 
Krafi wydobyć z siebie bohater 
rskie męstwo nawet grupek bo 
[jowców, kiedy przyświeca im 
[świadomość wołki o słuszny, 
[sprawiedliwy i wzn‘osły cel.

wychodzą na drogę, biegną
cą przez las i łączącą Sowno 
z Wielgowem. A jednak choć 
i niebezpiecznie, do Wielgowa 
trzeba chodzić, bo tam prze
cież mieści się gminna spół
dzielnia. a w filii gromadz
kiej w Sownie nie dostaniesz 
np. ani metra manufaktury. 
Trzeba jechać do Wielgowa 
po ziarno siewne i nawóz. 
Tam trzeba załatwić maszyny 
z ośrodka i smary dla nich...

W całel gminie n’e ma jesz 
cze ani jednej spółdzielni pro 
dukcyjnei. Bo jakże ją zało
żyć — mówią chłoni — przy 
tak lichej ziemi? Chyba z za
miarem rozwinięcia hodowli, 
bo łak w gminie niemało.

A jednak gmina współza
wodniczy w Siewie Pokoju. 
I,udzie są zażarci na prace. I 
gdyby nie to, że ze spółdziel
ni w Wielgowie nie dostarczo 
no na czas owsa na zasiew, 
choć podpisali kontrakty, że 
SOM siewn’ków nie przysłał 
na czas, a teraz już są nie
czynne, bo zabrak»o towotu, 
pomimo, że jest go pełno w 
magazynie spółdzielni — gdy
by— powtarzamy — nie to 
s’-ończvl’hy już dawno siew 
kłosowych.

.Test pod nosem GRN. biblio 
teka gm’nna i czytelnia. Jest 
etatowy bibliotekarz. Jeśli jed 
nak zeche’elibvście poczytać 
gazety w czytelni, to chyba 
tylko na stoiaco, bo nie ma 
tam ani ławki, ani krzesła. 
Jest w bibliotece przeszło 
1.400 tomów, wśród ninh spo
ro książek rolniczych. W prze 
ciągu kilku mleslecw wvno+y

Naród polski przekształcają 
cy się w naród socjalistyczny 
wewnętrznie zwarty i spoisty, 
ze słuszna duma mówi: .Je
steśmy Polakami".

Naród polski przekształcają 
cy się w naród sociallstyczny, 
dzięki swej niezmożonej pracy 
zajął poczesne miejsce w wiel 
k’e1 rodzinie ludów świata, za 
jął poczesne miejsce wśród 
bratnich narodów idących do 
socializmu, stał się dla walczą 
cych o pokój symbolem hartu 
1 siły, symbolem nieugiętej 
walki, jaką prowadzi w imię 
szczęścia ludzkości.

J. KUCZEWSKA

ków, czy Jeńców radzieckich, 
kaci z Oświęcimia deklamową 
li obłudnie o „obronie cywili
zacji zachodniej". Znęcając się 
bestialsko nad ludnością Korei 
kaci trumanowscy zasłaniają 
się dziś hasłami walki o „wol
ność". o „demokrację" i „pra 
wo narodów".

Oprawcy hitlerowscy znależ 
li swoich spadkobierców i kon 
tynuatorów w imperialistycz
nych oprawcach amerykań
skich. Toteż wzbudzili oni do 
siebie tę samą co Hitler niena 
wiść narodów 1 czeka ich ten 
sam. co Hitlera, los. Nie ma bo 
wiem potężniejszej i bardziej 
zabójczej broni na świecle, niż 
nienawiść narodów. Nię ujdzie 
cd niej żaden kat 1 opray/ca. 
Kto wznieca nienawiść naro
dów przeciwko sobie, ten wv- 
daje wyrok śm’erc’ na slebić.

• • •
Walka powstańców w ghetcie 

nie była żywiołowym wybu
chem rozpaczy, Jak mylnie są 
dzą niektórzy, lecz aktem zor 
ganlzowanej samoobrony naro 
du.

Powstańcy mieli swoją bazę 
klasową. Była nią przodująca 
część społeczeństwa żydowskie 
go — żydowska klasa robotni
cza. wychowana wspólnie z poi 
ską kiasą robotniczą w twar
dej szkole wa’k rewolucyj
nych leszcze w Poisce sanacyj 
nej. Żydowska klasa robotni
cza — to był ten główny re
zerwuar sił, który dostarczał 
powstaniu przywódców i ofiar 
nych bojowników.

Powstańcy mieli swoją poli
tyczną i wojskową organizację.

czono 3 książki rolnicze, bo 
nie było komu zainteresować 
chłopów fachową literaturą, 
zadbać o to. ażeby nauczyli 
się lepiej gospodarzyć. A w 
gromadzie mieszka ob. Seroc 
ki, instruktor rolny. Posiada 
niemałą wiedzę agrotechnicz
na. cieszy się szacunkiem chło 
pów i gdyby zorganizował wy 
kłady, czy wspólne czytanie 
fachowych broszur — co prze 
cięż należy do Jego obowiąz
ku — przyszliby chłopi na 
pewno. Kogoż bowiem z nich 
nie interesuje. Jak lepiej na
wozić glebę, lepiej siać? Kto 
nie zechciałby uzyskać lep
szych urodzajów?

*
„.Chciałby człowiek Jak naj 

prędzej zakończyć siewy — 
użaliła sie Buraczewska — a 
tu wypadł na mnie szarwa- 
rek i mam dać podwody 1 ko
nia dla przywiezienia węgla 
dla szkoły.

Ponrosiła o głos Józefa Wil 
kowa;

— Z 7-hektaroweJ działki, 
którą mamy, obrabiamy tylko 
2 5 ha, bo mąż od chwili na
szego osiedlenia się pracuje 
w lesie. Mamy troje małych 
dzieci i nie ma komu wszyst
kiego obrobić, a podatek i od
robek szarwarkowy wymie
rzają nam od całej działki.

— Chleba dostać nie można 
w filii GS-u — odezwał się 
ktoś z tylnych rzędów. — A 
przecież nie sami chłopi tu 
mieszkała, są robotnicy leśni, 
są urzędnicy z gminy.

•
Wiele bolączek mają ludzie, 

na wiele trudności natrafia
ją w swojej pracy, wiele 
skarg można usłyszeć na ze
braniach gromadzkich. Im 
większą będzie łączność przed 
stawicieli władzy ludowej, kie 
rownictwa gospodarczego 1 
partyjnego z masami, im wię 
cej uwagi poświęcać będą o- 
ni tym sprawom, pomogą w 
ich rozwiązaniu, cierpliwie bę 
dą tłumaczyć przyczyny pew
nych trudności, które są czę
sto trudnościami wynikający 
ml z naszego wzrostu, z na
szego szybkiego rozwoju, wska 
zywać będą drogi przezwyclę 
żania trudności — tym więk
szy bedzle autorytet tego kie
rownictwa, tym lepiej pójdzie 
praca w gromadzie.

„.Oczekiwali ludzie odpowie 
dzi na swoje pytania i skar
gi, oczekiwali wyjaśnień... 
Słusznie oczekiwali.

Zebranie, o którym pisze- 
my, było raczej przypadkowe. 
W każdym razie obecność 
przewodniczącego Powiatowej

Polityczną organizacją powsta 
nia był Blok Antyfaszystow
ski. wojskową organizacją by
ła Żydowska Organizacja Bojo 
wa (ŻOB). B’ok Antyfaszystow 
skl jednoczył w swoich szere
gach wszystkie demokratyczne 
elementy ludności żydowskiej, 
pragnące walki z okupantem. 
Na czele Bloku, jako jego kie 
równicy, ciesząc się ogromnym 
autorytetem, stał stary komu
nista, Josef Lewartowski — 
członek PPR, stał peperowiec 
— Andrze.i Smldt, przedstawi
ciel Gwardii Ludowej. W. ścis
łej współpracy z przedstawicie 
Jami demokratycznych stron
nictw żydowskich: z zamordo
wanym przez hitlerowców, 
młodym bohaterem narodo
wym. Anielewlczcm I innymi, 
kierowali oni nierówną walką 
ghetta o wolność. Blok antyfa 
szystowski byl bezpartyjną, de 
mokratyemą organizacją lud
ności żydowskiej. realizującą 
ideę szerokiego frontu narodo 
wego do walki z hitleryzmem. 
W tej walce Żydzi nie byli o- 
samotnieni. Pomagała im PPR, 
Gwardia Ludowa oraz grupy 
lewicowych socjalistów pol
skich.

Żydowski ruch oporu w get 
cie był częścią składową demo 
kratycznego ruchu oporu lu
dów przeciwko hitleryzmowi 
na całym śwlecfe. Dlatego An
tyfaszystowski Blok powstań
czy wychowywał ludność ży
dowską w przekonaniu, że tyl 
ko wspólna walka z narodami 
Związku Radzieckiego i ludem 
polskim może wyzwolić naród 
polski i przynieść wolność Ży

Rady Narodowej na tym ze
braniu nie była przewidziana. 
A jednak przewodniczący przy 
lechał. Przyjechał właściwie 
do innej — jak to się mówi — 
linii i trafił na to zebranie. 
I zdążył Jeszcze wysłuchać ża
li i Buraczewsklej i Wilkowej 
I innych.

Więc gdy zabrał głos wszy
scy byli zadowoleni: przewod
niczący. ojciec powiatu, sam 
były robotnik, wyjaśni, pomo
że... Czy wyjaśnił? Czy po
mógł?

Chłodem powiało po sali na 
dźwięk jego wyjaśnień.

...„My wam, ob. Wilkowa, 
pomożemy. Już Jutro każemy 
zwolnić waszego chłopa z la
su. ż“bv nie było wam ciężko 
obrobić ziemi". — Głos wyja
śniającego przybrał na sile, 
już nie mówił, lecz grzmiał.

W sali zrobiło się cicho. A 
n—ewodniczący grzmiał da
lej:

...„Ob. Buraczewska złośli
wie wykręcała się w sprawie 
szarwarków, nozostało jej jesz 
cze obsiać pół hektara owsa.

...A teraz w sprawie Chle
ba. Nie ma po co przywozić 
chleb do gromady, kiedy wy 
sami chleb wyrabiacie.«

Mówił orzewodniczący PRN 
o sytuacji międzynarodowej, 
o Siewie Pokoju i Czynie 1- 
Majowvm. Mówił słusznie. A- 
le niesłuszne, bezduszne były 
odnowiedzi udzielone miesz
kańcom gromady. Przedstawi 
cf®l władzy ludowej odciął się 
od ludzi, zamknął im usta, o- 
debrał ochotę do dalszych wy 
stąpień. Po jego przemówie
niu już nikt nie zabrał głosu. 
Bo i no co? By narazić się na 
ła lanie, krzyczenie? Milczeli 
więc tylko.

*
..Stoi na stacli wagon z wę

glem, przeznaczonym dla szko 
ły w Sownie. A w szkole uczy 
s<e również dziecko Buraczew 
sklej. Trzeba więc przywieźć 
węgiel, bv dzieci nie marzły. 
Trznba zabrać węgiel ze sta
cji. bo nikt go tam nie upil
nuje. I można Buraczew- 
sklej wytłumaczyć, że ten 
szarwark. który jej wypndł w 
okresie siewów, nie da się od 
łożyć. I że ona sama potrafi 
odrobić stracony dzień w cza
sie siewów.

...Każdy hektar nieobsianej 
ziemi szczecińskiej wykorzy
stywany jest skrzętnie Jako 
argument przez wrogów po
koju w ich antypolskiej pro
pagandzie. Czy można wytłu
maczyć, przemówić do serca 
! rozumu Wilkowej, że jest

dom polskim. Jedność patrio
tyzmu i internacjonalizmu by
ła podstawą politycznej dzia
łalności 1 walki zbrojnej pow
stańców ghetta warszawskie
go.

• • •
Powstanie w ghetcie warszaw 

sklm zostało bestialsko zdła
wione w ogniu i krwi. Dzlesląt 
ki tysięcy Żydów poległo. Ghet 
to zamienione zostało w pusty 
nię i cmentarz. Nieliczni Ży
dzi, którym udało się zbiec i 
których ukryli ich polscy przy 
jaciele. ocaleli od śmierci. Ale 
sprawa, o którą walczyli boha 
terowie getta: „Za naszą i wa
szą wolność", nie zginęła,

Dziś, ocalałe z pożogi reszt
ki ludności żydowskiej (z ol
brzymiej ongiś w naszym kra
ju masy 3,5 miliona ludzi) ko
rzystają na równi z ludnością 
polską z pełnej swobody gospo 
darczego i kulturalnego rozwo 
ju.

A zwycięska walka o realiza 
cję Planu 6-letniego, planu do 
brobytu i potęgi Polski, walka 
o utrzymanie pokoju na świe 
cle. ogarniająca miliony ludzi, 
wyzwoleńcza walka ludu korę 
ańskiego o swoją niepodleg
łość, wzrastający autorytet i po 
tęga ZSRR i rosnący opór na
rodów przeciwko imperiaUzmo 
wl amerykańskiemu 1 Jego a- 
gresywnym spiskom — Jest 
gwarancją, że nigdy więcej nie 
powtórzą się dyskryminacje na 
rodów 1 mordy nad niewinną 
ludnością. I nigdy więcej Pol
ska nie będzie łupem Imperial! 
stycznych drapieżców!

jej patriotycznym obowiąz
kiem uprawiać całą przydzie
loną jej działkę? Można. Trze 
ba to jednak uczynić w spo
sób umiejętny, nie zastępować 
krzykiem pracy uświadamiają 
cei, nie rozkazywać i nie gro
zić „zwolnieniem" męża z pra 
cy- ♦

Na terenie gminy Sowno 
istnieje blisko 200 ha odłogów. 
Zespołów likwidacji odłogów 
do niedawna zorganizowano 
tylko dwa. Liczą one po 2—3 
gospodarzy i podjęły się za
gospodarować łącznie... 7 ha 
odłogów, pomimo, że siły po
ciągowej w gminie nie brak. 
Jest komu i czym pracować. 
Dlaczego więc tak mało chęt
nych? Dlaczego postanowili za 
gospodarować tylko 7 ha? Bo 
podejście GRN, jego kierow
nictwa było nieodpowiednie, 
nie przekonało mieszkańców 
o konieczności zagospodarowa 
nia odłogów. Bo najprawdo
podobniej nracę uświadamia- 
jąco - polityczną zastąpiono 
rozkazywaniem. Przykładem 
bezdusznego podejścia do po
trzeb i bolączek ludzi przez 
prezydium GRN, izolującego 
przedstawicieli władzy ludo
wej od pracujących chłonów. 
może być fakt opowiedziany 
przez Zofie Harazińską: W 
związku z pójściem córki, pra 
cującej w szkole jako woźna 
na urlop porodowy, zobowią
zała się ona zastanić ją przy 
pracy za wynagrodzeniem. Od 
stycznia do końca marca pra
cowała, lecz dotychczas nie 
otrzymała ani grosza zapłaty 
Niejednokrotnie zwracała się 
do przewodniczącego GRN i 
członków Prezydium. Oświad
czono jej, że „nie ma pienię
dzy", żeby po należność... po-

Pragnę, bv wszyscy 
mieszkańcy mojej gromady 
poznali prawdę o sile 

światowego obozu pokoju
Jestem młodą ■nauczycielką 

w gromadzie Warnice. Jest to 
moja pierwsza praca. Ucząc 
dzieci członków tutejszej spół
dzielni produkcyjnej, często 
rozmawiam z ich rodzicami i 
wówczas wspominamy zarów
no lata przedwojenne, jak i 
okres okupacji hitlerowskiej, 
kiedy nę-'za i głód gościły we 
wszystkich domach chłopskich.

Dziś dzięki pomocy { opiece, 
jaką Polska Ludowa otoczyła 
masy pracującego chłopstwa, 
spółdzielnia nasza rozwija się 
coraz leniej, a członkowie jej 
usilnie trudzą się na polach 
spółdzielczych, sam, iyją le* 
niej t pomnażają bogactwo 
kraju.
1 chłopi nasi mówią: Do woj* 

ny nie dopuścimy, bo wojno 
zniszczyłaby nasz dorobek.

A jednak są u nas jeszcze 
wrogowie, którzy różnymi spo 
sobami starają się przeszka* 
dzać spółdzielni w pracy, ha
mować ją, utrudniać, straszyć

Uczniowie szkół i liceów rolniczych między 3 a 4 rokiem 
studiów przechodzą 7-mleslęczne praktyki Powalają 
one przyszłym technikom rolniczym uczyć się w pro
wadzeniu gospodarstw na dużych obszarach i. na wybór 
kierunku specjalizacji. Na zdjęciu: Uczniowie Liceum 

Ogrodniczego w Płocku odbywający praktykę
. w PGR — Wilanów

jechała do PRN-u do Nowo
gardu. Do Nowogardu odleg
łego od Sowna o 40 km.

Mówiąc na IV Plenum KC 
naszej partii o odpowiedzial
nych zadaniach. *jakie spoczy
wają na terenowych kierowni 
kach organów wykonawczych 
państwa ludowego tow. Bole
sław Bierut stwierdził m. in., 
że winni nni „tępić zdecydnwa 
nie wszelkie wynaturzenia b'u 
rekratrezne. bezduszny forma 
llzm, dygnitarskie narowy. ś’e 
pote po'lt”cznn. wszelkie prze 
Jawy niedbałego stomnku do 
potrzeb człowieka pracy — 
czyn’ć to przede wszystkim 
dalae wzór I przykład z wła
snego nostenowanla. urro 
cierpMwie, przekonywujac. u- 
świadamialae pod’egłych so- 
b'® współtowarzysze pracy..."

W naszych Radach Narodo
wych, w naszych fabrykach, 
wszędzie na kierowniczych sta 
nówisknch coraz więcej ma
my awansowanych robotni
ków i pracujących chłonów. 
.Test awansowanym robnt"ł- 
kiem, przewodniczący PRN w 
Nowog-rdzie tow. Marków, są 
nimi członkowie nrezydmm 
GRN w Sownie Walczyć o 
bezpośredni stosunek do lu
dzi, wytrawioć z własnego no 
steoowania biurokratyzm, bez 
duszny formalizm — oto pod 
stawowy obowiązek kierowni 
ków. Tylko ta droga Idąc, po
stępując zgodnie ze wskaza
niami tow Bieruta, potrafią 
zacieśnić łączność z masami, 
wyzwolić cała ene-gię i głę
boki patriotyzm tkwiący w ma 
s»ch ludowych — dla walki o 
Plan Sześcioletni, o pokój, o 
wzmacnianie moralno - polł- 
+vr-nej jedności naszego na
rodu.

ANTONI PERŁOWSKI

wojną mniej uświadomionych 
chłopów. ,

Jestem głęboka przeświad
czona, że obóz pokoju jest dziś 
tak wielki i silny, że nie do* 
puści do wybuchu nowej woj* 
ny, pokrzyżuje plany polity* 
ków amerykańskich. Pragnę* 
labym, aby wszyscy mieszkań
cy naszej gromady jak naj
szybciej poznali w pełni tę 
wielką prawdę, by dowiedzieli 
się o potędze obozu pokoju, o 
jego sile, by wzyscy stanęli 
w jego szeregach.

Dlatego też, prowadząc kurs 
dla analfabetów, postanowi* 
łam wraz z uczniami wzmóc 
pracę, by kurs zakończyć o 
cały miesiąc wcześniej. Będę 
dumna, gdy wszyscy oni bę^ą 
mogli własnoręcznie złożyć 
swoje prdnisif w zbliżającym 
się Plebiscycie Pokoju.

ALICJA WIKLACH^WSKÓ, 
nauczycielka gr. Warnice, 

pow. Chojna.



Nie bierne oczekiwanie na pomoc z zewnątrz 
ale umiejętność przezwyciężania przeszkód zapewni organizacji partyjnej w koszalińskich PZPD 
sukcesy w walce o obniżkę kosztów własnych

W końcu ub. roku Pomor
skie Zakłady Przemysłu Drzew 
nego Nr 11 w Koszalinie wy
produkowały 1400 stołów, któ 
re zaliczono do braków. Przy 
czyną wadliwej produkcji by
ła niedostateczna kontrola 
techniczna. Fakt ten zapocząt 
kował jednak przełom w 
PZPD. Od stycznia br. dzięki 
uświadamiającej pracy orga
nizacji partyjnej podniosła się 
dvscypllna pracy. Przeprowa
dzona rewizja zaniżonych 
norm wnłvneła na zwiększe
ni wydajności o 25 proc. 
W”no”niono kontrolę produk 
cji i ilość braków spadła do 
minimum. Widać więc tu wy
raźną poprawę na lepsze. Ale 
towarzyszom z PZPD nie wol 
no ustawać w pracy. W zakła 
dzie tvm jest jeszcze wiele 
do zrobienia, zwłaszcza wobec 
zadań, które stawia przed na
mi Plan 6-letni. a szczególnie 
Wobec konieczności walki o ob 
niżkę kosztów własnych i wy- 
korwstanie rezerw produkcyj 
nych.

Rezerwy w PZPD są ogrom 
ne. Zdolność produkcyjna ma 
szyn wykorzystywana jest za 
ledwie w 25 proc. Usprawnie
nie transportu wewnątrzzakła 
dowego i przejście na system 
potokowy umożliwiło by znacz 
nie zwiększenie 1 potanienie 
produkcji.

WYPRACOWAĆ SKUTECZNE 
METODY WALKI

Z PŁYNNOŚCIĄ KADR

W PZPD Nr 11 brak wystar 
czaiącej liczby ludzi dla zapo 
czatkowania produkcji taśmo
wej i pełnego wykorzystania 
parku maszynowego. Płynność 
załogi dochodzi do około 10 
proc, miesięcznie. Płynność ta 
podraża koszty produkcji — 
robotnik w PZPD bowiem do
piero po kilkunastu tygod
niach po zaznajomieniu się z 
tokiem pracy i uzyskaniu od- 
fiowicdniei praktyki, może na 
eżvcie wykonywać swoje za

danie.
Zdawało by się, że w tych 

warunkach towarzysze z 
PZPD cały swój wysiłek zwró 
ca w kierunku zahamowania 
płynności kadr. Organizacja 
partyjna nie wypracowała jed 
nak skutecznvch metod pra
cy w tej dziedzinie i oczekuje 
biernie na pomoc z zewnątrz.

Wiadomości; 5.05, o, 7, 7.55, 
12.04, 17, 20. 23.

5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Kon
cert. 5.55 Prognoza pogody dla 
rybaków. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Koncert. 6.52 Chwila muzyki. 
6.55 Porady dla rolników. 7.15 
Muzyka. 7.20 Wszechnica Radio
wa — kurs II. 7.40 Koncert po
ranny. 6.00 Komunikaty lokalne 
1150 .Glos mała kobiety". 11.57 
Sygnał cza.su. 12.15 Muzyka. 12.30 
Audycja dla wsi. 12.45 Na swoj
ska nutę. 13.15 Zakładanie lucer- 
lillra, pog. dla rolników. 13.30 
Audycja szkolna dla klas III/IV. 
13.50 Wariacje fortepianowe 
B ahmsa. 14.15 „Otzhaus" — fra
gment powieści Wllly Brcdla. 
14.30 Koncert dla szkół. 15.10 Mu
zyka. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 „Zagadki mu
zyczne '. 16.20 Dziennik Pomorza 
Szczecińskiego. 16.40 Muzyka. 
16.45 Inteligent aktywista świetli
cowy. 17.05 Odpowiedzi fali 49. 
17.15 Koncert kameralny. 17.45 
Zobowiązania (W-wa). 18.00 Pierw 
ai w zobowlązantu — pierwsi wy
konali. 18.15 Pijacy pod pręgie
rzem. 18.30 Muzyka rozrywkowa 
18.40 „Sprawy Koszalina". 18.50 
Informacje dla rybaków. 19.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I 
19.20 Muzyka. 19.40 Lekcja języka 
rosyjskiego. 19.55 Komunikat za
lewowy. 20.20 Zobowiązania. 20.45 
Koncert. 21.30 Muzyka 1 aktual 
noścl. 22.20 Gra ork. PR — Caj- 
ner. 23.10 Muzyka. 24.00 Komuni
ka* MUR. 24.05 Koniec,

Z zakładu odchodzą nowoza 
trudnieni ludzie po przepra
cowaniu pewnego okresu cza 
su, gdyż nie są otoczeni nale
żytą opieką. Trzeba więc lu
dziom tym umożliwić szkole
nie zawodowe, gdyż perspekty 
wy stałego wzrostu, podnoszę 
nią kwalifikacji i możność a- 
wansu przywiązują robotnika 
do zakładu. Trzeba również 
wzmóc pracę polityczną wśród 
nowoprzyjetych robotników i 
wykazywać im ogromne stra
ty. jakie powoduje płynność 
załóg dla gospodarki narodo
wej. a częsta zmiana zawodu 
— dla samego robotnika. Trze 
ba wciągać nowozwerbowane 
kadry do życia społecznego. 
A w PZPD tego wszystkiego 
niestety się nie robi.

Bierność organizacji partyj 
nej i oczekiwanie na pomoc z 
zewnątrz przejawia się nie tyl 
ko w tęi dziedzinie. Zjedno
czenie PZPD z Sopot mimo 
licznych monitów nie śpieszy 
sie z realizacją inwestycji. Za 
miast jednak starać się o prze 
prowadzenie inwestycji we 
włn«nvm zakresie, w tych wy 
padkach gdzie jest to możli
we, towarzysze z PZPD ogra
niczają swą pracę do pisania 
wsnólnie z kierownictwem 
pism ponaglających. I tak np. 
na terenie zakładu istnieje u- 
szkodzony mechaniczny eks- 
haustor, doprowadzający tro
ciny spod traków do palenisk 
kotłowych. Obecnie przy tran 
sporcie trocin pracuje 4 lu
dzi i traktor wraz z przycze
pą. Gdvby załoga uzupełniła 
przewody ekshaustora, osz
czędności powstałe dzięki 
przeznaczeniu traktora, przy
czepy i ludzi do innych prac, 
sięgałyby sumy dziesiątków ty 
sięcy zł miesięcznie.

Dla uczczenia 1 Maja robot
nicy PZPD postanowili we 
własnym zakresie uruchomić 
kilka obrotnic kolejki tran
sportowej, wyremontować dru 
ga przyczepę do traktora oraz 
wykonać wiele innych prac. 
Ale prace te tylko w minimal 
nym stopniu uwzględniają po 
trzeby zakładu. Czyn Pierw
szomajowy świadczy jednak, 
że załoga zdolna jest wykonać 
wiele prac inwestycyjnych we 
własnym zakresie. Trzeba 
więc, by organizacja partyjna 
skorzystała z tych doświad
czeń, aby realizacja Czynu za 
po-zMkowała nowy styl pra
cy zakładu.
DOKŁADNA ZNAJOMOŚĆ 

ŹRÓDEŁ NARASTANIA 
KOSZTÓW 

UMOŻLIWI ICH OBNIŻKĘ
Walka z płynnością kadr i 

troska o wykonanie sposobem 
gospodarczym niezbędnych in

Przyspieszyć uruchomienie czytelni
przy Miejskiej B.bHotece Publicznej w Koszalinie

Miejską Billoteka w Kosza
linie posiada ponad sześć i pół 
tysiąca ks ążek, z których ko 
rzysta 1380 czytelników, rekru 
tujących się głównie z młodzie 
żv szkolnej i ludności pracu
jącej. W bibliotece znajduje 
s ę kącik przyjaźni pokko ra 
dzieckiej. który zapoznają czy 
telnika z twórczością autorów 
radzieckich. OIbrzym:m zainte 
resowaniem czytelń ków cie
szą się książki opisujące polo 
zenie i walkę klasy robotniczej 
w kra ach kapitał stycznych, 

!ak: „Murzyni w kopalni złota” 
— Abrahamsa, „Ziema krwi i 
orzemocv” — Amado. „Drogą 
do wolności” — H. Fasta, „Ku
lis” — Amanda. Do najbardziej 
loczytnych należą równeż 
„Matka’’ — Gorkiego, Oblicze 
dnia” Wasilewskiej, „Stare i 
nowe” Rudnickiego oraz lite 
ratura spoieczno-pol tyczna.

O wzroście czytelnictwa 
iwiadczy fakt, że podczas gdy 
w 1947 roku biblioteka obsłu
giwała dziennie około 50 o’ób, 
obecnie codziennie około 200 
osób wypożycza książki.
W związku ze Świętem Pierw 

szomalowym oraz Dniami 
Oświaty. Książki i Prasy pro

westycji to najważniejsze za 
danie organizacji partyjnej 
PZPD. Nie mniej jednak i w 
obecnej sytuacji zakład ma 
możliwości obniżenia kosztów 
produkcji. I tak np. klejarnia 
zużywa zbyt dużo kleju, mar 
notrawstwo surowca istnieje 
w przeżynalni i innych dzia
łach. nie wykonuje się uchwa 
ły Rządu o wykorzystaniu od 
padków do produkcji towa
rów masowego użycia itp, A- 
by zlikwidować te niedociąg
nięcia, organizacja partyjna 
winna propagować korabielni 
kowskl system oszczędzania i 
Jak najrychlej wprowadzić go 
do działów produkcyjnych.

Nowe kadry przeszkolonych aktyw stów ZMP 
stoją w szeregach walczących o przebudową wsi

W tych dnćach odbyło się 
w Mielrre zakończenie kursu 
zimowego dla młodzieży ZMP- 
owskiej, pracującej w PGR, 
■póldz elniach produkcyjnych 
i synów małorolnych i śred
niorolnych chłopów indywidu 
alnych. Na uroczystość zakoń 
ezenia kursu wr7vbył członek 
Prezydium ZW ZMP — kierów 
nik wvdz ału młodzieży wiej
skiej Jan Bułdak.

Przewodniczący samorządu 
kutru, Jerzy Gawryluk, po
dziękował w imieniu słucha
czy WOS kierownictwu i Za 
rządowi Wo'ewódzkiemu ZMP 
za zorganizowanie kursu, któ 
ry dał słuchaczom wytyczne 
do dalszej pracy w terenie.

Przedstaw'del ZW ZMP 
przypomniał, że Wojewódzki 

Ośrodek przeszkolił w ciągu 6 
miesięcy ponad 1000 propagan 
dystów i przewodniczących 
kół ZMP. Wielu kolegów po 
orzeszko'en’u w WOS uzy-ka 
ło awanse. Np. robotnik rolny 
z Zespołu PGR Bobrowo, pow. 
Białogard, Józef Batollk awan 
sował na kierownika świetlicy 
w WOS. Awans społeczny o- 
trzyma’i również Jan G’eca z 
pow. Drawsko, Jerzy Gadom
ski ze Słupska i wielu innych.

Przeszkoleni propagandyści 
brali czynny udz ał w akcji 
olanowego skupu zboża, w 
kontraktach i przodują w pra 
cv w każde) dziedzinie życia 
gospodarczego, kulturalnego 1 
politycznego.

Przewodn!czący kola ZMP 
w Tymieniu, w dow. koszaliń
skim. po skończeniu kursu w 
WOS zorganizował młodzieżo

Jektuje się urządzenie wysta
wy książki.

Jak dużą rolę odgrywa bi
blioteka w życiu młodzieży, 
św adczą wypowiedzi uczniów 
VII-ej klasy szkoły podsta

wowej nr 4 Czesława Koniecj 
nego i Andrzej# Sylwestrzaka, 
którzy stwerdzają, że biblio
teka zaopatruje ich w potrzeb 
ną lekturę szkolną i częściowo 
w podręcznik: do nauki. Chłop 
cy chętnie czytają książki, 
ouisu.tące życie chłopa pań
szczyźnianego w dawne) Pol
sce i życie ludności krajów ko 
lonialnych.

— „Z książek tych — mówi 
Sylwestrzak — .dowiadujemy 
się o wyzysku ludzi pracy w 
krajach kap tallstycznych i ko 
lonialnych i tym bardziej po 
trafimy ocenić to, co nam da- 
je Polska Ludowa, budująca 
socjalizm. Najchętniej jednak 
czytamy książki opsufące 
twórczą pracę ludzi radziec
kich.

Ze wzrostem liczby czvtel 
ników wzrosły także potrzeby 
bibliotek'. Wydział Oświaty 
przy MRN powinien więc przy 
śpieszyć remont czytelni, któ 
ra ma być urządzona w gma- 
ćhu przy ulicy Chrobrego 2.

00

Więcej troski należy udzielić 
ruchowi racjonalizatorskiemu, 
który nie ma jeszcze odpowied 
nich warunków rozwoju, i 
współzawodnictwa pracy.

Zadania, które stoją przed 
PZPD Nr 11 w Koszalinie w 
dziedzinie obniżki kosztów wła 
snych zostaną wykonane pod 
warunkiem, że organizacja 
partyjna skończy z biernością 
i wyczekiwaniem na pomoc, 
ale wzmocni swoja rolę w za
kładzie i nauczy się śmiałego 
pokonywania przeszkód, wzmo 
że pracę polityczną i zmobili- . 
zuie cała załogę do wytrwa
łej i wydajnej pracy.

jl. I

wą brygadę nolowa w spół
dzielni produkcyjnej.

W 'mieniu k:erowHctwa kur 
su zabrał glos kol. Czerwiński, 
który stwierdził, że obecny 
kurs, podobnie jak i poprzed
nie, zrealizował program szko 
lenia oraz nauczył słuchaczy, 
jak należv orowadz ć szkole
nie w teren!e w otarciu o ze- 
S"ołv samokształceniowe. Przy 
kładbm dobrej pracv Jest ze
spół kursowy im Hanki Sa
wicki!. kłóry zdobył pierw
sze m'ejsce.

Następnie rozdano świadec 
twa ukończenia kursu.

W nauce wyróżnili sie Ma
rian Wrona, Roman Dąbrow
ski, Urszula Majder i Jerzy 
Gawryluk.

W 'mieniu kursantów M. 
Wrona z pow. drawskiego zło

Gospoda ludowa to nie karczma

wych i motylkowych. Całkowi 
cie siew główny zakończyło do 
tychczas w województwie oko 
ło 90 gospodarstw.

W tych dniach zasiewy zbóż 
kłosowych i motylkowych 
przedterminowo zakończyły 
zespoły PGR Świdwin w pow. 
białogardzkim, Noskowo w 
pow. sławneńskim, gospodar
stwa PGR Dębrowo i Szczytno 
w zespole Pakotolsko pow. 
Człuchów. Łęgi i Brzeżno w ze 
spole Łęgi pow. Białogard, 
Miłogoszcz i Dworek w zespo
le Strzepowo pow. Koszalin. 
Gospodarstwa PGR pow. koło 
brzeskiego Rymań, Myillno i 
Kozia Góra kończą zasiewy.

O przedterminowym zakoń
czeniu zasiewów zameldowały 
również spółdzielnie produk
cyjne w Tymieniu, Sarbino
wie, Będzinie pow. Koszalin, 
Wrześnlcy pow. Sławno. Lęka 
wie pow. Kołobrzeg, Wardy- 
nlu Górnym pow. Białogard 1 
Drawnie pow. Słupsk. Dobie
gają końca zasiewy w spół
dzielniach S'emyśl i Stary Bo 
rek pow. kołobrzeskiego.

Do wczesnego zakończenia 
zasiewów w spółdzielni produk 
cyjnej w Lejkowie w dużym 
stopniu przyczyniła się pracu
jąca tam kobieca brygada m’O 
dziełowa im. Hanki Sawickiej 
z Państwowego Ośrodka Ma- * 
szynowego w Dygowie. Bryga 
da ta zaorała i zasiała 20 ha 
pszenicy jarej, 20 ha owsa, 7 
ha jęczmienia i zaorała 8 ha 
pod uprawy okopowe. Trakto 
rzystki młodzieżowej brygady 
zaoszczędzają tygodniowo oko 
ło 120 kg paliwa. Brygada o- 
trzymała proporczyk przodują 
cej brygady dvgowskiego 
POM-u. a traktorzystka Maria 
Cleplewska, wykonująca dzień 
nie 155,7 proc, normy, otrzyma 
ła proporczyk przodującego 
traktorzysty. Z innych brygad 
proporczyki otrzymali trakto
rzyści StanMaw Olszewski l 
Franciszek Japoński, wykonu 
jący ponad 120 proc normy.

Wydajnie także pracuje na
grodzona przechodnim propor 
czykiem brygada traktorowa 
tow. Franciszka Arnedta w 
spółdzielni pndukcyjnej „We 
la Ludu” w Piasecznie pow. 
Szczecinek. Traktorzysta tej 
brygady Zbigniew Wojcieszak 
wykonuje przeciętnie dziennie 
200 proc, normy. W szczecinec 
kim POM-ie wysoką wydajnoś 
cią pracy wyróżniała się rów
nież traktorzyści Michał Kos* 
tym i Edward Sowiniec, wyko 
nujący po 190 proc, normy- 
Otrzymali oni proporczyki 
przodujących traktorzystów.

Pomyślnie przebiega kampa
nia siewna w gospodarstwach 
indywidualnych. Przoduje zde 
zydowanle pow. białogardrki, 
gdzie indywidualnie gospoda
rzący chłopi zaorali dotych
czas 3426 ha. Gromada Koś* 
ciernica, jako p'erwsza w woj. 
koszalińskim całkowicie <a- 
kończyła zasiewy kłosowe. W 
gminach Pomianowo. Rogowa 
i Połczyn - Zdrój, zasiewy wio 
senne są na ukończeniu.

Dobrymi postępami w zasie 
wach wyróżniają się również 
powiaty Zlotów, Walcz I 
Słupsk. Całkowicie zakończyły 
zasiewy gromady Swleluble I 
Galęzowo w pow. słupskim. 
W gromadzie Bruskowo Wlel 
kie zasiewy wykonano dotych 
czas w 98 proc. Prawie we 
wszystkich powiatach rozpoczę 
to sadzenie ziemniaków. W 
dow. szczecineckim zasadzono 
iuż 42 ha ziemniaków. (R)

Z kałdym dniem wzrasta 
ilość meldunków o przedtermi 
nowym zakończeniu zasiewów 
zbóż kłosowych i motylko
wych przez Państwowe Gospo 
darstwa Rolne i spółdzielnie 
produkcyjne w wojew. kosza
lińskim. Zaczynają również 
napływać meldunk' o zakoń
czeniu zasiewów w groma
dach. W wielu gminach prace 
siewne są na ukończeniu.

Ogółem PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualnie 
gospodarzący chłoui obsiali do 
tychczas w woj. koszalińskim 
około 100 tys. ha. Wśród Pań 
stwowych Gospodarstw Rol
nych przoduje Okręg Słupski, 
gdzie zasiano już 65 proc, ogól 
nego areału zasiewów kłoso-

żył przyrzeczenie Jeszcze bar
dzie' aktywne) pracy dla do 
bra Pol ki Ludowej. Kol. Wro 
na zobowiązał się dla uczcze
nia Święta 1 Maja zorganizo
wać połową brygadę młodz e- 
żowa w swojej spółdzielni pro 
duikcyjnej.

Roman Dąbrowski z pow 
Kołobrzeg, Tadeusz Warzecha 
z oow. Koszalin, Henryk Kłó
dek z pow. Złotów i inni mel 
dowali o zobowiązanych, pod 
jętych przez ich koła ZMP 
dla uczczenia 1 Maja, jak tor 
ganizowanie świetlic, urządzę 
nie bosk sportowych itp., a 
przede wszystkm pomóc w 
przeprowadzeniu siewu wio
sennego i w likwidacji odło
gów.

STEFAN CZERWIŃSKI 
korespondent mlodz’eżowy

KINO „Polonia” — Nickolus 
Nickleby” — film produkcji 
angielskiej Początek seansów 
o godz. 18-ej i 20-ej. W nle- 
d’iele i święta o god? '6, 18 i 
20.

MUZEUM przy ul Armii 
Czerwonej 53. otwarto r d->n 
nie od godz 12-ej do 17 e|. W 
niedziele i święta od godz. 
12-ej do 20-ej

Dyżuruje APTEKA SPOŁE 
CZNA Nr. 11, przy ul Armii 
Czerwonej.

Więcej troski o estetyczny wygląd
i sprawną obsługę
w zakładach żywienia zbiorowego

Z każdym dniem wzrasta 
ilość zakładów zbiorowego ty 
wienia zarówno państwowych 
jak i spółdzielczych. Stanowią 
one znaczne udogodnienie dla 
ludzi pracy, obsługują bo
wiem coraz większą Uość kon
sumentów, którzy mogą otrzy 
mać w nich tani, smaczny i 
estetycznie podany posiłek.

Przeważająca liczba gospód 
i stołówek spełnia swe zada
nia należycie, jednak zdarza
ją się wypadki niedbalstwa i 
niechlujstwa, o czym świadczą 
skargi czytelników, napływają 
ce ostatnio coraz częściej do 
naszej redakcji.

Czym np. wytłumaczyć fakt, 
że gospoda przy ul. 1 Maja w 
Koszalinie upodabnia się co
raz bardziej do pijackiej spe
lunki? Ludzie pracy, którzy 
przychodzą tam zjeść obiad 
czy kolację, zmuszeni są do 
przebywania w towarzystwie 
hałaśliwie zachowujących się 
pijaków. Stoliki zalane są pi
wem i wódką, a opary alkoho 
lu unoszą się w całym lokalu. 
Jeszcze gorzej w gospodzie 
przy ul. Roli-2ymierskiego w 
Białogardzie, gdzie pijacy „za
praszają" wszystkich obec
nych do wzięcia udziału w ich 
libacjach, a personel gospody 
nie reaguje na te wybryki. 
Wypadki pijaństwa zdarzają 
się często w bufecie na stacji 
kolejowej w Sławnie, gdzie 
„oazą" pijaków jest pokój 
przyległy do kuchni bufetu, a 
krzyki ich dochodzą aż do 
poczekalni.

Członkinie Ligi Kobiet z 
Białogardu, które jadły obiad 
w gospodzie „Pioniera" w Ko 
szalinie przy ul. Armii Czer
wonej, napisały do redakcji 
„Głosu”: ...byłyśmy zaskoczo
ne panującym tu niechluj
stwem. Gości obsługiwała kel 
nerka w brudnej sukni, bez 
fartucha i bez nakrycia gło
wy, a podając talerze maczała 
palce w zupie”. Dodajmy, że

kierowniczka gospody, zamtast 
kontrolować pracę personelu, 
często w godzinach służbo
wych przesiaduje.- w kawiar
ni MHD, która mieści się o- 
bok. Lokal gospody jest brud
ny i zaniedbany, stoliki przy
kryte wytartymi ceratami — 
widać 4e nikt nie dba o este
tyczny wygląd lokalu.

Podobnie zresztą Jest w ko
szalińskim barze mlecznym. 
Ściany brudne, na oknach po
darte i wybrudzone firanki, w 
cementowej podłodze dziury, 
ścianka dzieląca salę od kuch 
ni sklecona z nieszczelnych 
i ile pomalowanych desek. 
Bar podobny jest bardziej do 
amerykańskiej spelunki porto 
wej, niż do barów mlecznych, 
jakie przyzwyczailiśmy się o- 
glądać w innych miastach 
Polski.

W Tarnówce, pow. złotow
skiego, stołuje się w gospo
dzie 40 robotników. Muszą 
oni jednak często obywać się 
bez jedzenia, bo kiedy kuch
nia gospody jest przez kilka 
dni „w remoncie", w gospo
dzie nie można dostać żadne
go posiłku. Kierownictwo go
spody nie troszczy się o poprą 
wę tego stanu.

W gospodzie GS w Barwi
cach, której kierownikiem jest 
były restaurator z Czaplinka, 
personel w godzinach służbo
wych przebywa często poza 
obrębem gospody, a obsługa 
jest opryskliwa.

Przykładów podobnych moż 
na by przytoczyć znacznie 
więcej.

Świat pracy ma prawo do
magać się, aby gospody, w 
których itołulą się setki i ty
siące robotników I pracowni
ków umysłowych, były czyste 
1 estetycznie urządzone, aby 
obsługa bvła sprawna i uprzej 
ma. Zarządy spółdzielni spo
żywców, utrzymujące zakłady 
zbiorowego żywienia, muszą 
stanowczo wykazać więcej 
troski o swoje placówki, (d)

PGR, spółdzielnie produkcyjne 
i gromady
kończą, zasiew zbóż
Na terenie całego województwa 
rozpoczyna się sadzenie ziemniaków

cza.su


Pałac cudów
—leningradzki Dom Pioniera
W CENTRUM Leningradu, 

u zbiegu Prospektu 
Newskiego z wybrze

żem rzeki Fontauki, wznoszą 
się zabudowania • dawnego pa
łacu Aniczkowskiego, cieszące 
oczy nieskazitelnością archi
tektonicznych form, bielą 
twych kolumn.

Obecnie gospodarzami daw
nego pałacu carskiego są dzie
ci Leningradu. Przed 15 laty 
na mocy uchwały rządu radzie 
ękiego stworzono tu Pałac 
Pionierów.

Pieczołowicie i z wielką sta 
rannością, nie szczędząc sil i 
środków, przez prawie dwa la 

budowniczowie rekonstuo- 
wali dawny pałac, pragnąc 
godnie powitać młode pokole
nie. Pracami kierowała spe
cjalna komisja, z Andrzejem 
Źdanowem — ówczesnym kie 
równikiem leningradzkiej or
ganizacji partyjnej — na cze
le. Przeszło tysiąc fabryk, 
przedsiębiorstw, instytucji na
ukowych i kulturalnych mia
sta brało udział w urządzeniu 
i wyposażeniu pracowni, po

koi ido zajęć, czytelni, sal kon 
certowych i gimnastycznych. 
Zakłady im. Kirowa urządziły 
tu warsztat stolarski. Muzeum 
„Ermitaż" nadesłała piękne 
świeczniki, biblioteki miejskie 
przesłały w darze bogatą ko
lekcję książek, leningradzkie 
warsztaty obróbki drzewa wy 
konały meble, instytucje na
ukowe urządziły laboratoria.

Pałacem szczęścia, pałacem 
cudów nazywają dzieci swój 
Pałac Pionierów. Porywający 
świat otwiera się przed dzieć
mi po przekroczeniu progu 
pałacu.

W jego 327 pokojach i salach 
zebrano wszystko, co może do 
pomóc uczniowi w nauce, przy 
jemnie i pożytecznie spędzić 
czas wolny od zajęć szkol
nych, rozwinąć wrodzone za
miłowania i uzdolnienia, zaspo 
koić potrzebę twórczości, roz
szerzyć zakres wiedzy. 400 wy 
chowawców kieruje zajęciami 
dzieci w laboratoriach i róż
nego rodzaju kółkach.

Obszerny dział techniki zaj
muje specjalny gmach, w któ 
rym urządzono 46 laborato-

Partia bolszewicka i rząd ZSRR przejawiają wielką 
troskę o zapewnienie dorastającemu pokoleniu najlep
szych warunków zdrowotnych i radosnego dzieciństwa. 
Na zdjęciu: dzieci jednego z domów kolonijnych w A- 
zerbejdżańskiej Republice Radzieckiej na plaży.

riów i warsztatów, wyposażo
nych w najnowocześniejsze 
maszyny i urządzenia.

Obok miniaturowej elektro
wni mieści się laboratorium 
telemechaniki. Siłami młodych 
majstrów skonstruowane zo
stało w pałacu jedno z najlep 
szych w mieście urządzeń tele 
wizyjnych. Kilka pomieszczeń 
oddano do dyspozycji młodych 
automobilistów i motocykli
stów.

Dla przyszłych kolejarzy 
wybudowano wielki model 
zelektryfikowanego odcinka 
kolei żelaznej, wyposażony we 
wszelkie urządzenia do, kiero
wania, sygnalizacji itd. Po
nadto pałac posiada pod Le
ningradem „Małą Kolej Paź
dziernikową" długości 8,5 km. 
Obsługuje ją 600 młodych ma 
szynistów, dyspozytorów, ko
lejarzy, zwrotniczych i in
nych „specjalistów".

W jasnej, przestronnej sali 
pracują przyszli konstruktorzy 
samolotów. W laboratorium 
filmowym dzieci wykonały 
zdjęcia do filmu, który opo-. 
wiodą o pracy i życiu pałacu.

Często u pionierów spotkać 
można gości: przychodzą tu 
wybitni uczeni, słynni stacha
nowcy, znani artyści i pisarze, 
którzy zaznajamiają dzieci ze 
swą twórczością. Nie rzadko 
w sali koncertowej zbierają 
się rodzice i pedaaod^y. hu za 
poznać się z wynikami twór
czości dziecięcej. posłuchać 
młodych śpiewaków, muzy
ków, popatrzeć na występy 
tancerzy i aktorów.

Leningradzki Pałac Pionie
rów jest jedna z niezliczonych 
instytucji dziecięcych, stworzo 
nych przez państwo radziec
kie z myślą o pozaszkolnym 
wychowaniu dorastającego po 
kolenia. Rząd radziecki czyni 
wszystko, by młode pokolenie 
było wszechstronnie wykształ 
cone, zdrowe, energiczne i peł 
ne inicjatywy — godne wiel
kiej epoki stalinowskiej.

W. ANTONOW

Niespodzianki 
w rozgrywkach 
piłkarskich

o mistrzostwo ZSRR
Ostatnia niedziela rozgrywek pil 

karskich o mistrzostwo ZSRR przy 
niosła szereg niespodzianek. Na
leżą do nich: porażka Torpedo — 
Moskwa z Dynamo - Tbilisi — 
1:7.

Drużyna mistrza ZSRR grała w 
Kijowie, gdzie przeciwnikiem jej 
było miejscowe Dynamo, spotka
nie to zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1. Zenit Le
ningrad nie rostrzygnął również 
spotkania w Kujbyszewle remisu
jąc ze Skrzydłami Sowietów 1:1. 
W Stalino Spartak Moskwa z tru
dem odniósł zwycięstwo nad dru
żyną Szachter Stalino 1:0. ‘

W tegorocznych rozgrywkach ro 
zegrano po 2—3 mecze. żadna 
jednak z drużyn nie odnlOBla 3 
kolejnych zwycięstw. Świadczy to 
wymownie o bardzo wyrównanym 
poziomie 1 zaclętycn walkach w 
rozgrywkach o mistrzostwo ZSRR 
na rok 1951.

Botwinnik prowadzi
jednym punktem

16 hm. dokończono czternastą 
partfę turnieju szachowego o mi
strzostwo świata między Botwinni- 
kiem a Bronsztajnem, odłożoną w 
dniu poprzedn m. Gra zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym.

W dotychczasowych rozgryw
kach uzyskano Jij* 9 wvników re
misowych. Świadczy to wymow
nie o bardzo wyrównanej klasie 
obydwu arcymistrzów. W dalszym 
ciągu prowadzi Botwlnnlk różnicą 
jednego punkta — 7,5:6,5 pkt.

Holandia ■ Belgia 5:4
W Amsterdam'e na stadionie o- 

limplj-kim wobec 65 tys. widzów 
odbyło się międzynarodowe spot
kanie piłkarskie Holandią — Bel
gia. Mecz zakończył się zwycię
stwem Holandii 5:4 (3:3).

Mówiąc to Doronin przyglądał się uważnie, jak zmieniał 
się wyraz twarzy Wislakowa: początkowo twarz ta była na
chmurzona i ponura, następnie zmarszczki znikły, oczy otwie 
rały mu się coraz szerzej, aż wreszcie na twarzy Wislakowa 
ukazał się niezwykły u niego wyraz dziecięcego zachwytu. 
Gdy Doronin umilkł, Wislakow klasnął w dłonie i uśmiecha
jąc się, radośnie zawołał:

— Doskonale! Ach, Neptunie! Ach, ty królu morski! Opo 
wiadali mi o tobie ,a ja nie wierzyłem! “Masz, przyjacielu, 
złoty łeb! Nie ryby powinieneś łowić, ale węgiel wydobywać. 
Słuchaj no, nie żartujesz?

— Wcale nie żartuję. Uzyskamy zgodę kierownictwa 1 
zabierz ludzi chociażby jutro.

— No, dziękuję ci, bracie! Wyświadczyłeś mi przysługę, 
nie byle jaką przysługę! Opowiem zaraz wszystkim... Niech 
ci też podziękują!

— To już niepotrzebne — roześmiał się Doronin — prze
cież też na tym korzystam...

— Odstępujesz mi ludzi na kilka miesięcy, a ja tobie 
na kUka dni zaledwie — też mi korzyść! — zawołał Wisla
kow, lecz nagle urwał i sposępniał: — Posłuchaj — powie
dział z wahaniem — z twoich chłopców będą po czterech 
miesiącach bez wątpienia górnicy. Ale jak ty sobie poradzisz 
z moimi przy połowach?

— Pomyślałem o tym — powiedział Doronin. — Założy
my u was kursy rybołówcze. Przyślemy instruktorów. Po
zwolisz chyba zorganizować kursy?

— Akademię! — zawołał z zapałem rozweselony Wisla
kow — Akademię zakładaj, nie tylko kursy. — Sam będę 
uczęszczał. Będę u ciebie ryby patroszył w sezonie.

— Nie będziemy patroszyć, lecz solić — zaśmiał się 
Doronin.

< _ Wszystko mi jedno. Będę robił, co zechcesz! A więc 
zgoda? — wyciągnął szeroką dłoń noszącą ślady nie zmywa 
jącego się pyłu węglowego, kiedy zaś Doronin uścisnął ją na 
znak zgody, zawołał:

— Wieruniu, przynieś nam tu ogórki, pomidory, kapu
stę, przynieś tu całą swoją oranżerię, jeśli już tak! Bez 
dyskusji.

W okolicach Polanicy Zdroju odbyły się pierwsze 
wyścigi eliminacyjne Kadry Narodowej kolarzy, mające 
na celu wyłonienie reprezentacji na tegoroczny Wyścig 
Pokoju Praga — Warszawa. W biegu na 100 km pierwsi 
wpadli na metę Kapiak i Hadasik z jednakowym cza
sem, a na 200 km zwyciężył Klabiński. Na zdjęciu: na 
trasie biegu eliminacyjnego.

Wyścig Pokoju
— to symbol walki o pokój, 

to symbol przyjaźni 
i braterstwa ludzi pracy

IMaja. • dniu święta klasy ro
botniczej rozpoczyna się IV 

Międzynarodowy Wyścig Pokoju 
organizowany przez redakcje „Try 
buny Ludu" i „Rudeho Prava". 
W wyścigu wezmą udział kolarze 
krajó. demokracji ludowej. Po
lonii francuskiej, Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, wolne- 
g■ Miasta Triestu oraz robotnicze 
reprezentacje z krajów kapita
listycznych Finlandii, Francji i 
Włocli.

Wyścig pokoju — symbol wal- 
?.i o pokój, symbol braterstwa 1 
przyjaźni ludąj pracy — będzie 
wspaniała manifestacją na rz cz 
pokoju, będzie jeszcze jednym do 
wodem jedności mas pracujących 
państw demokratycznych i kapi
talistycznych.

Podżegacze wojenni z trwogą 1 
wściekłością patrzą na przygoto
wania reprezentacji rządzonych 
przez nich narodów do wspólne
go startu z kol:---- ml państw de
mokratycznych do wspólnej ma
nifestacji na rzecz pokoju.

Pamiętamy wszyscy intrygi kli
ki tttowsklej w ub. roku sklerowa 
ne przeciwko Albanii. Titowcy od
mówili wówczas prawa przelotu 
kolarzom albańskim przez tery
torium Jugosławii, w wyniku cze
go albańczycy spóźnili się na 
start. Niewątpliwie i w tym roku 
rządy państw kapitalistycznych 
będą utrudniały kolarzom wzięcie 
udziału w tej imprezie.

Kolarze Francji .Finlandii t 
Wioch nie -rażnją się trudnościa
mi ze strony swych rządów, które 
usiłują uniemożliwić lm start w 
tej wielkiej imprezie pokojowej. 
Dołożą oni wszelkich starań, aby 
wspólnie z naszymi kolarzami za
manifestować swą niezłomną wolę 
walki o Pokój.

Wyścig „Trybuny Ludu" i „Ru
deho Prava" będzie doskonałym 
czynnikiem propagandowym na
szego dorobku w dziedzinie odbu
dowy 1 przebudowy naszego kra
ju. Trasa wyścigu przebiega przez 
najbardziej uprzemysłowione -— 
najbardziej robotnicze — okręgi 
CSR 1 Polski. Na wszystkich eta
pach organizowane będą spotka
nia kolarzy z miejscowymi ro
botnikami, podczas których kola
rze z krajów zachodu będą mogli 
porównać warunki pracy naszycn 
robotników, z warunkami panują
cymi w krajach kapitalistycznych.

Start 12 zespołów, reprezentują
cych kolarzy zarówno krajów de
mokracji ludwej, jak 1 kolarzy 
ze związków zawodowych w kra
jach kapitalistycznych jest naj
lepszym dowodem doniosłego zna 
czenia wyścigu w obecnym etapie 
walki o trwały pokói na całym 
świecle. Szczególnie udział repre
zentacji klubów robotniczych z 
państw kapitalistycznych mimo 
szykan 1 Intryg ze strony rządów 
reakcyjnych, świadczy wymownie 
o wciąż wzrastającej, wciąż po
tężniejącej idei pokojowej współ
pracy wszystkich narodów.
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Gdy Olga weszła do pokoju po powrocie z podróży służ
bowej, zauważyła na podłodze list: zapewne ktoś go podsunął 
pod drzwi.

Na kopercie widniał napis: „Sachaliński Obwodowy Wy
dział Zdrowia, dr Leuszewa", a obok ktoś dodał szerokim 
pismem: „Przesłać do tanackiego rejonowego wydziału 
zdrowia".

Olga otworzyła kopertę i wyjęła z niej kartki papieru 
drobno zapisanego jakimś nieznajomym charakterem pisma. 
Cienki papier szeleścił. Na brzegach kartek były wydruko
wane niebieskie hieroglify.

Zdziwiona, skąd mógł przyjść ten list, Olga zaczęła czy
tać i uśmiechnęła się natychmiast. Stojąc w ten sposób na 
środku pokoju i uśmiechając się przeczytała list do końca.

„...Jak się macie, Olgo — czytała. — Postanowiłem na
pisać do was. Jestem teraz w domku, który zapewne będzie 
mi służył za mieszkanie. Stoi nad samym brzegiem Oceanu 
Spokojnego, od którego dzieli mnie zaledwie niewysoki 
parkan. •

Nie wyjechaliśmy wtedy wieczorem. Spieszyliśmy się 
obawialiśmy się, że parowiec odpłynie bez nas, a odpłynęliś
my dopiero po trzech dniach.

Podróż trwała przeszło cztery doby i wreszcie ujrzeliśmy 
nasze Wyspy Kurylskie.

Wyobraźcie sobie, Olgo, że o sześć, czy siedem mil od 
was wznoszą się wprost z czarnej kotłującej się wody ponure 
góry. Na szczycie jednej z nich leży wieczny śnieg. Wiem 
teraz, że jest to Tiata-Yąm.

Brzeg oceanu wygląda jak jakaś mierzeja czy mielizna, 
na której widać miniaturowe domki; za nimi wznosi się 
właśnie Tiata-Yama.

Przyznam się wam szczerze, że gdy wysiadłem na brzeg, 
ogarnęło mnie wielkie wzruszenie. Zresztą nie tylko mnie. 
Przyjechało nas siedmiu i Zauważyłem, że wszyscy są też 
wzruszeni. Mieliśmy takie uczucie, jakby cały -naród dał 
nam dowód wielkiego zaufania wysyłając nas tutaj w cha
rakterze swoich przedstawicieli. Była to bardzo uroczysta 
chwila.

(c.d.n.)

Zrzeszenia powinny
płacić!

Przed miesiącem pialiśmy o 
opłakanych skutkach niepłacenia 
przez zarząd AZS należności ze 
korzystanie n basenu Kąpieliska 
Miejskiego. Obecnfe historia po
wtarza się o tyle, że tym razem 
„nawaliły" wszystkie prawie zrze
szenia szczecińskie z opłatą za tre 
nlngl prowadzone w Hall Sporto 
wej. Dotyczy to szczególnie Kole
jarza, który od listopada nie pła
ci należności mimo licznych u- 
pomnleń ze strony WKKF w Szoze 
cinle, chociaż oplata ta' Jest bar
dzo nisk’.

Czyżby zrzeszenia liczyły na bit 
skle otwarefe sezonu letniego a 
co za tym idzie, na „ucieczkę" z 
Hall Sportowej na stadiony?

Tego rodzaju kombinacje flnan 
aowe zarządów zrzeszeń i klubów 
pozbawiają zawodników zrzeszeń 
możności treningów i dlatego o- 
płacenle Hall należy załatwić w 
Jak najkrótszym czasie.

Trzeci sukces 
Kolejarza (Goleniów) 

W meczu towarzyskim piłki no
żnej w Dąbfu Szcz. Kolejarz z Oo 
lenlowa pokonał miejscowego Ko
lejarza w stosunku 5:3 (3:0). Jest 
to już trzeci sukces Kolejarza Go 
leniów w obecnym sezonie.
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